
o 
'iJ 
o 
o I c: 

"' , ,.., 
::ię 

" „ 
:D . m ... 01 m 

:ie o ... 
:o .( 
...( 

o ..., 
~ 
li> . 

~ 

czVTAJ „KONTAKTY" - WYGRASZ MILION 

KONFLIKT W GRAJEWIE TRWA 

śMleRĆ PODCZAS PRZESLUCHANIA 

pOM POLONII W PULTUSKU 

OFERTY MATRYMONIAL~E . 
„ 

TV NA CALY TYDZIEN 
I 

~(506) 8LIPCA1990 

str. 16 

str. 7 
str. 8-9 

str. 8 

str. 11 

str.13 

CENA 1000zł I 

. MARIA KACZYNSKA 

.ANDRZEJEWIE· .... 
. ., .„.. ,· 

Pierwsza runda 

W niedzielę, 17 czerwca, 
nowa Rada gmin y An­
dr zejewo postanowiła wy­
brać wójta. Oferty złożyło 
troje kandydatów: Agnie­
szka Brzozowska - dotych­
-.!Zasowy naczelnik g miny: 
Tadeusz Ościłowsk.i - prze­
wodniczący „Solidarności" i 
lider miejscowego Komitetu 
Obywatelskiego oraz pan 
Polak - rencista, który kiłka 
lat wstecz również pełnił 

.funkcję naczelni ka gminy 
Andrzejewo. 

Zai1im jednak doszło do 
pierwszej i całkowicie suwe­
rennej decyzji" nowej władzv 
gminy Andrzejewo, na saii 
podniósł się tumult. Wv­
wołali go nieproszęni. g~­
ście : Józef Czyiewski -
<>ołtys z Andrzejewa oraz 
Antoni Cymbalak - lider 
konkurencyjnego Komitetu 
Obywatelskiego i osobisty 
antagonista Ościłowskiego, 

wspomagani przez grupę 

· ~·olników. Sołtys Czyżewski 
oświadczył. ze nowa Rada 
poczyna sobie skandalicz­
nie: nie raczono na swoją 

sesję zaprosić sołtysów, a 
więc kto ma jej ważkie de­
cyzje przekazać rolnikom? 
cd; na str. 4 

• 



PAPIEŻ Jan Pawei II 
o~wiedzi Łomźę 4 czerwca 'przy­
szłego roku. Przybędzie po po­
łudniu wprost. z Rad~nia·. 1'r'sza 
św. będzie prawdopodobnie od­
p rawiona w pobliżu kościoła 
.Miłosierdzia Bożego w· os. Po­
łudnie. Po nocy spędzonej w 
Łomży papież uda się do Białe­
gostoku. Wizyta papieska zgro· 
madzi w naszym mieście ok. 20(1 

t ys. wiernych. 
DELEGACJA . komitetow 

obywatelskich woj. łomżyii­
.skiego wzięła udział w obu 
spotkaniach kom itetów obywa­
telsk ich: zwołanym przez Lecha. 
·wałęsę i Zdzisława Najdera oraz 
Zbignie w a B ujaka i Henryka 
W ujca. Przedstawiciele łoi11ży1i­
.skiego przygotowali oswiaacze­
nie, . w którym popierając Le­
ch a Wałęsę opowiadają się za 
dalszym istn ieniem. kom1tetÓ\\ 
obywatelskich jako samorządo­
wych ·i samodzielnych ugrupo·· 
wari. Jednocześnie sprzeciwiają 
się idei. sfederowania komitetów 
na szczeblu krajowym. 

POROZUMIENIE Koni„ 
'.etów Obywatelskicii NSZZ „St„ 
!idarność" podtrzymały :.rv-­
t um nieufności wobec wojewody · 
.Marka Strzalii1skiego. 

l ZJĄ.ZD Socjaidemokra.­
cji RP odbył się '24 czerwca 
br. w ł.,omży. Dyskusja doty­
czy\a przecie wszystkim spra\1: 
ekonomicznyci-,. Przewodniczą­
·~yrn. RW SdRP delegaci wy­
brali Romana Szmyta, 37-J.ei.­
:niego poli~oioga. Se°ktetarzem 
Wojewódzkiego Komitetu Wy-
1wnawczeg·:>.został Zbigniew I\a­
nia. ::18-letni prawnik. Dokonano 
wyboru · także Rady Wojewódz­
kiej . Wojewódzkiego Sąd u PaJ.­
r,yjnego oraz Komisji. Rew1z.yJ-
nej. · 

WOJ EWÓDZKI Zesp& 
Pomocy Społecznej w Łornz3 
zbiera pieniądze n a zakup leko1~ 
i sprzętu medycznego, przeja.­
zcly do lekarzy specjalistów; 
dożywianie d zieci i pomoc w 
przypadkach losowyc h. Sumy, 
ofiarowane na t en cei, są wolne 
od podatidw. Zachęcamy do 
wpłat dla najbardziej poLrzebu­
jących : Wojewód zki Spotcczn; 
?undusz Charytatywny ,15001-
-l0575(J- J.3:-J-32-NBP . 

KURATOIUUM ~omZ\1•· 
_,kie wya a na k :,111 wypoczym:Ji 
ozieci 1.J mit, zr. ,h tC'1v.111• 

będą głównie kolonie i oboz; 
apecjalistyczne. Rodzice płac,, 
niewielką część kosztów pobytt· 
dziecka (ok. 70-140 tys.,i. 

LICEA 0góln0Jrnzta1cące '' 
Goniądzu i Jed-\v abnem ora::. 
.szkoły rolnicze w Marianowie . 
Czyżewie i Niećkowie ogłosiły 
dodatkowy nabór do pierwszych 
J.das. · 

PRACOWNICY tomż_yf„ 
ski ej Centrali l\fas~enneJ zapro­
r,estowali p rzeciwko podziałowi 
przedsiębiorstwa na dwa od­
działy - ·w Lomźy i Szepietowie . 
Ich zdaniem taka d.ecyzja zruj­
.n uJe przecisiębiorstwo . 

MŁODZIEŻ i dzieci z Gra­
jewa mogą skorzystac z letnie: 
szkoły języków obcyci1, zorga­
n iwwanej przez Katolickie Sto­
warzyszenie ,,Pokój J. Dobr0'' 
:nauka jęz. cJ.ng1elskiego 1u·o nie­
mieckiego przez dwa miesiące) . 

PRZYSTANEK amobu~u 
J.inii nr 8 w Łomży z ul. Sta­
cha Kon wy zost ał przen iesiony 
na, ul. -Nad1Larwia1i.ską Decy­
~J\ podjc;;w po p rotestach p11e­
,1. ka11ców oi.::oliczńycii aomow, 
.narazonyc11 na skandaliczne za.­
!:J10wame m ektórych pąsazcrow. 

CENY na targ~ CiedHJ.­
ftowcu: pszemca - , O tys. z.&. 
kwintai. jęczmień ,- ,5(1 i;ys .. 
pszenŻyLO -· '!5 tys., mieszanl~. 
zbożowe i owies - 40 tys„ źyto :- . 
J5 r,ys.; ogórki mtode - 4.-6 tys 
.kg, ziemniah młode -· ~' r,ys. 
p omidory - 7-12 tys„ 'truskawk 
- 4 tys.', kapusta - }.--:"1;. t ys .. ci;,­
'J ula - 3 tys„ jajko 4 7(1 sztuka: 
krowa z przychówkiem - I ,6-2. 
mln. kmi roboczy. - ()-15 mln. 
:;ucznik na rzeź - 8,5 tys. kg, 
r:ielę na J:zeź - 9 tys., prosięta. 
para. - 450-600 .tys ., warchlak\ 
para -:·JDO tys._: 1 mln, ku rczak 
15 tys. , cielęcina. - 17 tys. kg , 
szynka - 37 tys., poięd,vicu, - 4'.:: 
t.ys„ .sc11a·D - 33 t.ys. 

UWAGA 
BEZROBOTNI 

„Kontakty ' .JLZF'ŁATNIE. 
zamieszczają ogłoszema wszy­
atkich poszukującyci1 pracy. 
Przyjdź do nas. Być może ogio­
.;zenie w naszym tygodniku 
.może Ci .maieźć zan.u<lmc 
Biuro ogłosze1i cz);mie co<l;.;1 
me ~op ro cz .;o b ót 'i od god 
8.00 do 16.00, Anonsy o pos:tu 
Kiwamu pracv można zgłaszać 
listownie · ·(;vymaganE: potwier- ~ 
dzenie sołtysa lub miejscowego 
urzędu zatrudnienia). 

I ,lllllftłl 
::\fowo wyb.ran: wójtowie: w 

Bogutach-Piati-i.;:ach - J ózef Bo­
gucki (b. naczelnik ·1, Grabowie 
-· Marek Zielonka; I<uleszach 
Koscielnych ~ Krzysztof I(ra­
jewski, Periejewie - Zbig niew 
:'vl().ćkowiak, Radziłowie - I\a­
z1m.ierz Gniazdowski , KooyliaiF 
Boizymach · -- SLanisiaw Sk t.­
·oie1L 

:Cech F'eszler (KO °) został w.~ · 
;)rany b urmistrzem Zambrowa.. 

Witold Lempka został ochvo­
!ar.y przez wojewodę tomżyn-
3kiego ze s tancwiska. ;vojewódz­
kieJ!o konserwa.Lar a zabytków 

PRZEPRASZAMY 
~V nr 26 )(ontaktow" . blędnt< 

.:>'?daliś~y !mi~ no wego wójta Male~o 
P10c1<a, l(az1mierza Ziel111sk1egc. · 

foformacJę o odwoiamu zas:ępcy 
d_Yr~1~tora PPS, Aifreci<>. Czapi:, uzy„ 
3!'?hsmy aa '".1cewojewody_ łorr.żyn-
3Klego, Edwarca Dąbrowskiego poó­
cz~ obrad I sejmiku samorządmvego. 
W1adomość okazał a się nieścisła -
ciyr. Czapia nie zostai o awoiany. 
Do sprawy powrócimy w przysz!y1r. 
numerze. Jednocześnie przepraszamy 
pana Alfreaa Czapię za o i ęci ne po­
danie imienia. 

. I'o strajku roinikó , 
wie_ „mleczny temat'~1 

w 
na łamy prasv· '. po 
· , . , · Potw1erd ·i 
ze .;esr. to najslab ' z1 
naszego roliiict\v sz. 

"d . a l z 
ltaJ .. alsze od racjonalne· at 
WeJ gospodarki d·o kt,J'. ' . · ·, ., OteJ 
1mn trudem zmierza · 
"r·og ~ . . . iny. A 
'"'. '• i.ie powuuio t 'k .. ' c . . om·no w1c. , o naJm1lleJ· pr ·~ · · . . , zez osi 
ctziesięc mt było m·i -- -1· . r . ecia 
:~ im~znym _przypadkiem 
0:i.arczego absurdu R g .,,, . d . . azn 
, tu. 1_)0SJ.e ze mu Sejmu· . . 
~oron v ._ · .mi 
J • ' " • naro<1_oweJ stwiecd 
•vy~atk.1 !1-a Jego reson 
wc~e .takie duże, skoro 
~ZaJą Je ~ota~je do ml~a 
~rzm~ t? meprawdopodo 
'tle r,a.ka była prawda. 

',}chielnie mlcczars 
•vszystkim ;: jlQ 

li z~dowyci1 cei 
\'l'O l)y - przynosi 

Zile straty. Pokryw 
, · • uL._cw pans_twa wedlo 

-~<:ci~·: 1rn _wyższy. deficy1, 
:viększo-, dotacja. Skute 
.ic~ej polityki mógł być· 
~J{sz~ałtowanie się 1~el 
drogich -zakładów, dla k 
„.::oszty p~odukcji były ; 
'1rugorzędną. W istociĘ 
pseudqspółdzieicze mlecz 
nyio, z punktu widzenia 
stwa, kolejną sierą budit 
taką jaic wojsko czy oi1 
pochłaniającą olbrzymie 
roku na rok rosnące - s 
wypracowane gdzie indziej 
;JO prostu wydrukowane. 
· c wszystkie lata nie ud 
•tawet -\vyegzekwować od 
·lucentów odpowiedniej j 
ni.eirn .. 

Dziś, gdy siysz~, ze ;1 
,tCY rolnicy ządają,·~y k~ 
Hl nich icażdą ilość suro~ 
)a.dania jakości, a _prztd 
. rei I\ółek Rolniczych WJ 

·iowrotu dotowania każdej 
: zam i oddzielnie - ogarnia 
.)rzerażenie. Mamy 1~~ 
my,wać gałąz gospodar~,, 
J owinna zarabiac na @e 
.\ zamian jeszcze poiw~ 
-.ruć? Tego już za :viel;!. 

:>Tie uiega wątp~wosa, 
ine mieczan;two nie ?dpo 
a.ni konsumentom, amroln 
Każdej ze stron z urneg 
wadu. Konsumentoro.­
<l ukuje drogie i kiepskiead 
stąd tak drastyczny_ sp 

111 pytu. Rolnikom - bo_ 
od nich kupować mleka: 
· · · · e11ach 1u JUZ cllce, to po ~ 
rantujących doci1odu. 

0 
.NiesteLy, w tytu !le 

jak w handlowym has.' 
• . -. 011 nie 
:na zawsze rację. . , · ·„ Nie• 
swego zacl10wa1_11~: z 

· • 1 złego. w am drogiego · I · . . . ółdz1e Dl 
się więc m usz,~.sp . · z 
dukować ta.nieJ 1 lepie_i. 

I · los1awcY 
się muszą t~ 'z~ c. ich d 
mzyzwyczaJen1! ze 51. 
• . · . · cenY ~ 
za!ezy i;ylko oa , . wl 

. . d. "wszto11 . 
;:ue zas _o . ' . czyta} 
i że społdz1eln1~ iek iu 
s twoJ ma obowtą ·ez 

tko 111 
oci I1ich wszys ' . 
l)d jakości. ·rszc 
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dniczącyJ.11 Od-
• ~~ wódzkiego I<on­
\!~Je a}no-Demokra-
Wber • • Sł w Gra.1ew1e, łf-
GJebą - rozmawia 

Gospod~u·czyk. 

NA GOSPODA!~-
. _ Kongres Li­
Oemokl;at yczny .to 
toosobowa partia, 
IV)'borach do samo­

'terytorialuego ok~- . 
, drugą po ~„Soh-
:11 silą polityczną w 
· Jak się to udało? 
1voMIR GLE~A : -

dwóch c:tłonkow w 
Miejskiej to zaraz-.;m 
i poraźka. Spod_zie-
się lepszego wymku. 

je4nak przebić "Soli-
. Przykro mi to mó­
sam jestem w dal-

. u członkiem związku 
lworzenie przez nas 

'u Obywatelskiego. Libe­
okratycznego i ma.lej 

. nie jest działalnością 
lecz próbą obrony 

o.zdania. 
'e są wasze związki 
iebrzańskhn Towa­

em Przemysłowców, 
w i Ziemian? 
Komitetu należy ponad 
w Kongresie działa na 
20. Jeszcze nie zdą­

się dobrze żorgą.nizo­
ruzystwo nas wspiera. 
1dzialalność statutową 
'emy po kongresie zjed­
wym, który odbędzie 
'cucz~nvca w Gdaiisku. 
.grajewski skupia przede 
rzemieślflików. 

panowie za ogólną 
at~zacją .. , · , . 

Jest to podstawowy 
powrotu do normalnej· 
ki. 

akie korzyści przy­
t?zwój &ospodru:lci 

.eJ w Gra.iewie? . 
kandydaci propono­

bor~o.m kilka konkret-. 
nnięc. Np. współpraca 
dynawskimi biznesme-
. wocowałaby szybkim 

niem kilku budynków 
~· ~roponowaliśmy też 
~J~ oczyszczalni ście­

P1k'.011ąd_ze z zachodnich 
e ? og1cznych. · 
~ena to_ nie poszli":­

na razie ważniejsze 
~czn~ g!erki. Za jakiś 

s~ę, _ze w Życiu pO­
~ pieniądze a nie po-

<1e mam ' · · . Y zamiar.u prze-
noweJ r d . l . a zie, c icemy 
~ N'.'-Szą ~ewizą jest 

ew! pracy l dostatnie 
· kuj~nym mieście. 
ę ę za rozmowę. 
Pal't" "' ' n: nongres Libe-
1!Jokrat Yczny Od 
OJewódzki, Gr~J· ewo-
a 4. , 

Ili bryce 
latnie „z ~ra wa na 
· zamieszczamy 

·apele, p1·ogramy 
· Itp, pa1·tii p0: 
1 orga · •· Oob' • • lllZl\Cjl spo-

•tion!ętosc1 nie pnek1·a-
1naszy11opisu). 

o Rada Miejska w Lomży 
skreśliła kandydata prezy­
denta! 

o P1:zewodniczc1cy . Rady 
zagroził dymisją! 

Podczas ostatniej w czerwcu 
,;esji "Rady Miejskiej w Łomży, 
radni wybrali Zarząd miasta w 
składzie: Ma.rek Kwiecieii, Ro­
man Niemyjski, Henryk Zele­
chowski (KO), Paweł Kołakow­
ski (Katolickie Stowarzyszenie 
„Pokój i Dobro") oraz prezydent 
(który również jest radnym) 

„PREZYDENCKA" 

SESJA 
- Marek Przeździecki. Ustalili 
też, że Zarząd uzupełnią dwaj 
zastępcy prezydenta. Na jed­
nego z nich Marek Przeździecki 
zaproponował Edwarda Matej-

·-Ze Zdzisławem Uryneu.i . 
przedsiębi01·cą z Lomży -· 
rozmawia Teresa Polecka. 

TERESA POLECKA: -
Podobno należy Pan do naj­
bog_atszych łomżyniaków? 

ZDZISLA W URYN: - Nie 
mam samochodu ani kolorowego 
telewizora. Mieszkam w spół­
dzielczym mieszkaniu. Pracuję 
o'd wćzesnego ranka do późnej 
nocy. Majątku , którym obra­
cam, nie utożsamiam ze sobą . 
Pracuje na niego ponad 30 lu­
dzi. Jestem agentem WPHW. 
Blisko 50 proc. dochodu firmy 
oddaję w podatkach pa1istwu. 

·- Ale stać Pana było 
na przebicie wszystkich 
i wylicytowanie dzierżawy · 
tO-metrowego. lokalu w hali 
targowej po 421 tys. zł. za 
metr. · 

·- Owszem. Sklepy nie przy­
noszą a.ni zysków, ani strat. 
W hali planuję uruchomienie 
punktu małej gastronomii. Będą 
w nim napoje i naleśniki z far­
szem, przygotowane na· maszy­
nach sprowadzonych z Francji. 

- Skoro sldepY- wychodzą 
na zero, to na czym Pan 
zarabia? . 

- Na hurtowej sprzedaży. Za-

W 
ROKU .ubiegłym do Wy­
działu Pracy Sądu Rejo­
nowego w Łomży wpły­

nęło 48 spraw z powództwa pra­
cowników. W bieiAi,cym tylko 
do dnia 22 czerwca prawie. pięć 
razy więcej . .! 220 spraw. Sta­
tystykajest odbiciem narastają­
cego bezrobocia, ale nie tylko. 
W dziesiątkach teczek kryją się 
dramaty, których można było · 
uniknąć. . 

- Gdyby zakłady pracy po­
trafiły się rozstawać z pracow­
nikami, rozmawiać z nimi. in­
formować na zebraniach, "tych 
wniosków byłoby ~nacznie mniej 
- mówi sędzia Joanna Rawa, 
przewodnicząca Wydziału. 
Ludzie często dopiero na spra­
wach dowiadują się, jakie są 
wobec 1).ich zarzuty. „Dla.czego 
nie powiedziano mi tego wcze­
sniej?"' pytają. 

Jest jeszcze inny aspekt zwoi­
nień. „Po 20 fatach nienagannej 
pracy potraktowano mnie jak 
psa, jak śmiecia - pisze roz­
żalona pracownica. - Wręczono 
mi tylko druczek wypowiedze­
nia. Bez słowa" . Bezduszność, 
formalizm. Nic więc dziwnego, 

opatrujemy już 12 miast i masę 
drobnych odbiorców w promie­
niu 100 km od Łomży. Towar 
dostarcza. nam około 100 produ­
centów. Miesięczny obrót sięga 
2,3-2,5 mld zł. 

- A ·.w samej Lomży? 
- N a miejscu ma~ sklep 

na ul. ,Pługiej, dzierżawiony 
od WPHW, . dwa dzierżawione 
od LSMW „ABC" i przygoto­
wywaną właśnie placówkę na 
Bernatowicza. Zaopatruję Han­
dlową Spółdzielnię In walid ów. 
I to właściwie wszystko . . Po­
zostałe jednostki handlowe nie 
bardzo chyba wiedzą, czy' mają 
ze mną handlować, czy nie. Na 
razie "odcinają się" . 

Sklepy ,..w najbliższym czasie 
muszą zacząć dawać zyski. Tak1 

by pracujący w nich ludzie mo­
gli więcej zarobić: Średnia. płaca 
w całej firmie wynosi ponad 960 
tys., przy czym hurt zarabia 
doskonale, a detal m~iej. Dla 
mnie zasada zysku oznacza, że 
pracownik musi mieć świado-_ 
mość, iż pracuje na siebie, a 
nie na mnie. Moim marzeniem 
jest wybudowanie pracownikom 
mieszkań. Mamy zamiar w tym 
roku wykupić działkę, na któ­
rej stanie dom lub domki z 
„Drewbu~u". 

że zwalniani walczą z zakładem; 
walczą i wówczas, gdy mają 
świadomość przegranej. To jest 
ich protest, ich forma odweLu. 

Zdarza się też, że wygrywają. 
Bardzo rzadko . wracają z po­
wrotem do pracy, wygrywają w 
inny sposób. Maria S. (15 la.t, 
pracy - prem~e. nagrody, wy­
różnienia) ._otrzy111ała trzy~ie:. 
sięcz.ne· wypO\viedzenie "z po­
wodu redukcji etatów". Sąd nie 
dopatrzył się złamania przepi­
sów, lecz uchybień. Zwolnienia 
nie skonsultowano ze związkami 
zawodowymi. Za.kład musiał za­
tem zapłacić Marii S. odszkodo­
wanie w wysokości 920 tys. zł. 
Zwolniona. Irena K. poczuła-się 
pokrzywdzona in.aczej: nie wy­
płacono jej w terminie odprawy 
pieniężnej. Umowę rozwią~ano z 
końcem stycznia. br., a pieniądze 
wypłacono dopiero 31 marca. 
Żąda zatem odsetek oraz pre­
mii uznaniowej (z odsetkami) za 
pierwszy kwartał. 

W kwestii premii sąd za­
jął stanowisko .negatywne. Z jej 
charakteru wynika, iż zależy ona 
.od· uznania przełqżonego. Z-re­
sztą za I kwartał nie otrzymał 

kowskiego (b. wiceprezydenta.). 
podkreślając jego kompetencje. 
Radni przed głosowaniem nie 
zgłosili ani zastrzeżeń, ani py­
tań, lecz w trakcie glosowania 
skreślili kandydata prezydenta 
(19 głosów przeciw). Prendent 
uznał decyzję radnych za vo­
tum nieufności wobec swojej 
osoby. Spore emocje wzbudziła 
też sprawa powołania zastępcy 
kierownika USC. Dyskusja osią­
gnęła taką temperaturę, że prze- . 
wodniczący Rady, Henryk Ka­
puściak. zagroził rezygnacją . 

.:. Kiedy założy Pan wła­
sną fh-mę? 

- Czekam na ustabilizowa­
nie się przepisów podatkowych. 
Na razie 11ie są one korzystne. 
Ale nie ukrywa.ro, że przygo­
towuję się do tego; nie · je­
s tem rozrzutny, a inwestuję. 
Do . kmica lipca magazyn i 
księgowość będą skomputery­
zowane. Planujemy zakup urzą­
dzeii do pakowania produktów 

. rolno-spożywczych na kraj i na 
eksport. Już unowocześniłbym · 
magazyny w Jeziorku, ale. nie 
są one moje. WPHW nie może 
się zdecydować na umowę dzier­
żawy fob. po prostu sprzedaż. Na 
dobrej drodze są rqzmowy ro.in. 
z kontrahentem holenderskim i 
·naszymi o budowie małej mle­
czarni (przerób - 15 tys. litrów 
mleka na. dopę). Oni budują 
zakład, my dajemy urządzenia.. 
Nie . mamy np. , choć bardzo 
by się przydało - chłodni. Ale, 
aby to wszystko stało się realne, 
musi być spełniony podstawowy 
warqnek. My, jako mała ·.firma 
kapitalistyczna, musimy mieć 
takie· same warunki działania, 
taką samą · po.moc, jakie mają 
kapitaliści z zagranicy. · 

- zaczynał Pan od ••• ? 
- W 1981 roku od ... ostat-

niej pensji. Były to 4 tysic\ce 
złotych . Handlowałem na ulicy 
jabłkami. Nie dostałem spadku. 
Nie ~yjeżdżałem za granicę. 
Pracowałem i widziałem swój 
cel. 

jej żaden z pracowników. Ro­
szczenie' oddalono. Natomiast 

. żądanie odsetek za zwłokę wy­
płaty odprawy uznano za uza­
sadnioną: I pomimo, iż zakład 
tłumaczył się brakiem pienię­
dzy (także z winy złej pracy 
Ireny K.), brakiem przepisów o 
rozwiązywaniu stosunków pracy 
(ustawę z grudnia 1989 otrzy.: 
~ał ~opiera w marcu br.) -
me me pomogło. Sąd zasądził 
odsetki w wysokości ok. 700 tys. 
zł. Wyrok jest nieprawomocny 
(zakład wniósł rewizję). 

D~am_atyczny wniosek z innej 
placowki: „Zakład kłamie, prze­
kręta fakty. Twierdzi że nie 
zost~ł zlikwidowany, .;, został" . 
Manę K. zwolniono bez żad­
nej odpra.';V~ ."z powodu małej 
efektywnosci i operatywności w 
pracy'.:. Pracownica. broni się: -
~aws~e byłam zdyscyplinowana 
1 sumienna. 

Potwierdzają to świadkowie. 
Otrzy1!1uje należną jej odprawę. 

_Takich p~zy kładów jest wię­
?!J · Dyr~k9e zakładów, spółek 
l przedsiębiorstw tłumaczą się: 

. „Zła kol!d?,'cja fi_nansowa" ' · „zły 
praco~vmk '· „me likwidujemy 
firmy . Nie zawsze mówią 
prawdę. W przypadku łamania 
pr?-W?- nic ich nie tłumaczy. Nic 
tez me tłumaczy braku kultury. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

KONTAKlY~. 
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Uwaga była całkiem na miei-' 
..;cu, zwłaszcza że radnych wy-· 
branu tylko 20, a soltysow w 
gminie jes t 30. PoJieważ soł­
tys był po kielichu. oświaclczc· 
nie zabrzmiało gromko. Rad u' 
Ościłowski (jednoczcśn.ie ka1<­
dydat na wójta) zaproponowaL 
by osobom postronnym odebrać 
J:!;łos i przystąpić do wyb orów. 
_ Wówczas wystąpił Antom 

·-..;y1:ibalak: zażądał , by kandy 
d_ac1 zaprezentowali. swoje - ży­
cmrysy 1 przedsta~vili programy. 
P oczym włączył kamerę wideo. 
T~go dla radnych było już za 
w_ie)e. Radny .Micha.lik "ivrzasnął : 
„ Won gówniarzu" ·i przyłożył 
Cymbalakowi. „Ty złodzieju -
dorz~cił Ościłowski. - Lepie_i 
odda.J ten plac, cąs go ukradł 
~lejnikom" . Skarcony Cym ba­
łak przycichł i schował się \• ., . . 
"ąc1e .ze SWOJ<~ kamer.ą, co fa-
r. a.lnie odbiło się na filmo"wej 
.relacji z sesji: na ekranie tele­
wizora. widać głównie kolana i 
łokci~ _u~zestników, rozedrgane 
w dz1kieJ gestykulacj i. 

Tumult opanowano dzi~kl 
z~ecydowanej akcji ranego Kry· 
s tiana Walusiaka, który poparł 
zarówno postulat prezentacji 
kandydat-ów, jak i ideę zaprasza­
nia na następne sesje sołtysów. 

Agnieszka Brzozowska opo­
wiedziała o swojej karierze w 
administracji pa1i.siwowej (od 
kilku lat pracuje w Urzędzie 
Gminy w Andrzejewie, od· pół­
tor:i. roku jest naczelnifiem), 
o planaćh redukcji wydat­
ków na urzędników gminnych 
i sposobach rozwiązania naj­
pilniejszych problemów gminy. 
Oświadczyła, Że jest inżynie­
rem, skończyb politechnikę. T a·­
deusź Ościłowski za główny cel . 
postawił sobi.e redukcj~ urzęd-· 
ników i walkę z biurokracją. 
Uko1iczył szkołę zawodową, pro­
wadzi w Andrzejewie warsztat 
n aprawy telewizorów. 

Os.zust · ·-· nie wytrzy­
mał w t ym momencie Cym­
balak. - Na plakatach wybqr· 
czych napisał. że jest tech­
nikiem radiow.o- telewizyjnym. 
Wprowadził społeczeństwo w 
błąd! Radni jednak zignorqwali 
tę uwagę i przystąpili do głoso­
wania: Wynik okazał się remi­
sowy: na 20 radnych dziesiQciu 
oddało głosy na Ościłowskiego 
i tyluż na Brzozowską. Trzeci 
kandydat - nieobecny pan :Po­
lak, nie otrzymał ani jednego 
głosu. 

- Skandil - próbował .,op0-
nować Cymbalak. - Ośeiło.wski 
jako radny nie powinien gło.so­
wać na siebie jako na wójta! 

Ale nikt go nie słuchał. 

Qruga runda 

Następna runda tego mecżu. 
odbyła się w środę, 20 czerwća. 
Ludzie z grupy Cymbalaka za­
p owiedzieli, że jeśli wójtem zo­
stanie Ościłowski, to oni za­
mkną całą Radę w budynku 
Urzędu Gminy i br;dą więzić ją 
tak długo, aż odwoła swoją de- · 
cyzję. Zaniepokojeni członkowie 
Rady z Krystianem Walusia­
kiem na ozele wezwali na pomoc 
w charakterze eksperta i auto-

RING WOLNY 
W A~DRZEJE·WIE 

Jakąb Erol - grafika~ 

rytetu moralnego prawniczkę z 
biura pełnomocnika rządu do 
sprav; reformy samorządu t ery­
iorialnego - panią Orłowską. 
Obecność pani Orłowskiei na 

środowej sesji wpłynęła ł~go­
dząco zarówno. na radnych, 
jak i „obserwato.rów" . Radny 
Ościłowski milczał wzorowo a 
swoim poglądóin dawał .:Vy­
raż wy~ączńie poprzez konse­
kwen ine wstrzymywani!! się od 
głosu. f'-Izewodniczący .-Rady, 
Józef Żach, był wprost oszo­
łomiony wytwornymi słowami, 
w jakich się do niego zwracano: 

. „Jeśli pan przewodniczący po­
·.zwoli ... ", „Czy przewodnicząc:)' ·· 
·raczy udzielić głośu'!..." . 

- Ależ proszę, ależ oczywiście 
- odpowiadał zażenowany. 

Przystąpino do wyborów 
wójta. Na placu boju pozostało 
dwoje kandydatów: AgniesŹka 
Brzozowska i Tadeusz Ościło"\v­
ski. Przed głosowaniem zarzą­
dzono opró*nienie sali z „osób 
postronnych". 

Na korytarzu zbita w wianu­
szek grupa urzędników szeptała 
nerwowo. Obliczała szanse Ości­
łowskiego. 

·- Zapowiedział, Że jak zosta­
nie· wójtem, to zrobi porządek 
z czerwoną zarazą czyli. no- , 
menklaturą, . jak nas nazywa -
wyjaśnia jed;na z kobiet powód 
zdenerwowania. -: Taki sam ios 
ma spotkać prezesów GS- u i 
SKR-u oraz parę innych osób. 

Agnieszka Brzozowska opa­
dła na fotel w swoim gabinecie: 
-;- To już koniec. Zmówili się. 
Zeby to był przynajmniej po­
ważny konkurent, ale przegrać 
z takim.„ 

Do Urzędu .zaczęło ściągać 
coraz . więcej podchmielonych 
osobników. -

- Mam tu łańcuch, niech 
tylko sprqbują wybrać tego 
s .- .. syna - zaczął odgrażać się 

jeden ze zmęczonych alkoholem 
i upałem obywateli gminy" An­
drzejewo. - Dureń nie będzie 
mną rządził! ' 

Radni, wywoływani po na­
zwisku. oddawali głosy poje­
dyńczo. 

- O co chodzi? - zagadnę-· 

łarp. starszego mężczyznę, któr} 
właśnie wyszedł z sali obrad. 

Wpłynął list do Rady 
ze wsi Pieńki - odpowiedz.iał 

półgłosem, nerwowo rozglądając 
się wokoło. - Dwadzieścia trzv 
podpisy. Zarzucające Ościłow·­
skiemu. że w stanie wo.iennym 
współpracował z SB. 

- I co na to Rada? 
:-- Nic, jak pani widzi. To 

wszystko przeze mnie - złapał 
mnie za rękę i odciągnął ·. w 
ustronne m"iejsce. - w· niedzielę 
skreśliłem Brzozowską. Gdybym 
głosował na nią, dziś nie byłoby 

. problemu. Dziś skreśliłem Ości­
.łowskiego, żeby naprawić swój 
błą~. Ale czy to, pani coś da? 

·- Co pan ma do Ościłow-
skiego? • 

- Pyta pani poważnie'! Taki 
wójt to wstyd dla· gminy! Wrf>.­
sz<:ie ogłoszenie wyników wybo­
rów. Milkną nawet pijący na 
korytarzu: 9 głosów za Brzo­
zowską i 11 za Ościłowskim ! 
N aj pierw cisza, potem gwizdy i 
hałas. Pijani opuścili salę. 

- Pewnie poszli zaWiązać 
drzwi łą.ńcuche~ - wyszeptał 
ktoś obok 

Ra.dny Walusiak w imieniu 
przewodniczącego pogra.tulowa! 
Ościłowskiem u. 

- Co pan o tym sądzi? -
zapytałam półgłosem. 

- To skjlndal - odpowiedział: 
- Znają moje zdanie, Zapowie-
działem, że będę głosował na 
Brzozowską. 

- Dlaczego więc wybrano 
Ościłowskiego? 

Wzruszył ramionami, rozło-

Żył ręce. 
- A więc ina 

szarpniętą op· ~Y Wójt . . 1n1ą _ . 
prowokacyJni . 
Ościłowski ni: Jeden z r 

L d . zareag 
U Zi e W • , OW 

budynek UrzP~spiccJiu 
gd . . ę u. o J. 

zie me wid , "' 
ników Anto -~c było 
c; . niego Cy 
_,zyzby t,ak łat . Wo Ztezy 

.~(ilku mężczyzn 
m me na. ulicy. -Za !Jod. 
mochoctu: _ T ?1~ 

. o llled~ 
- powiedział J·ed 
czy . . en .. 
. _ram, Jak on gos . 

s1eb_1e. Jak taki I . 
d . , CZ OIVI 

rzą zie gminą? 
Je?zi; my polnymi 

stym1 arogami d '. · D . , o n1 
wsi. uze siedli k • s o z 
nym~ budynkami. 't 
l ·o<l' , O' o zicow scilo1vsk· • • 1ego 
mo mieszka tu tak~ 
u~z. Gospodarstwo I' 
me wygląda kwitną 

M
. co. 

- > i~szkał w And 
w ".'ynaJętym domku, 
płaci~ czynszu i właścici 
~ksmito~vały go przez 
mform U Je_ inny · męicz 
A znowuz ostatnio re· 
ge~y~z11y przyłapał go 
dz1e~y prądu. Zapłaci! 
r,o jest człowiek pow·· 
on p~kieruje gminą? 

- Jednak radni go 
zauważam. 

- To przez pro 
przedstawia s1yoją inte 
nieoczekiwanego suk 
usza Ościłowskiego pani 
K. - Poklepywał go 
niu , poklepywał i mó 
dziu, z ciebie to prawdsi 
łęsa. Gruby jesteś, m 
Zrobisz w Andrzejewie 
dek jak Wah;sa. w P 
Tadziu tylko się smiał: I 
bla dostanę księdzu.z · 
ków odpalę". I chyb& 
w to, ej:> proboszcz w 
ględził ,. bo na.gie zach 

_się być_ wójtem ... 

Nokaut . 

W czwartek, 2i 
deusz Óściłowski udał 
do . Urzęd~ Gminy, ie 
swoje stanowisko. 
mu drogę kilkadzies~~ 

- Zawracaj- poWl 
Malec - bo my nie 
Nie będziesz na.mi 
prędzej obalin>Y ~ 
wybierzemy nową., . 

Ościłowski zawrocil: 
Komitet protest_ 

dający się z Ant~nI~ 
laka Józefa CzyzeWS , M ·ana 
tolda Załuski, an . 
skiego· Józefa· Cz , 
Witolda Zału~ki, MM 
mińskiego, Jozefa. 
19 sołtysów z gmlll,1. 
jewo, oficjalnie zw\ 
pełnomocnika rz~ 
formy samorządu, 

• ' kie!Dt 
nego w Lomzyns · 

· k oUJll szka Adanua a, 
wy borów do RadY. 
drzejewo i rozpisaD1e 



SZEWIŃS.KA 
w Grajewie 

Ponad tysiąc_ zawodników uczestniczyło w Olimpijskim Biegu Przeła­
jowym w Grajewie, organizowanym przez łomżyński TKKF' pod patrona­
tem Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Nagrody (i autografy) wr~czała 

była mistrzyni olimpijska - Irena Szewińska. 

Fotoreportaż: Gabor Lorinczy 



W roku 1939 plan Łomży 
wykreślił mierniczy przysięgły 
inż. Jerzy Felczak. Z zatartych 
cyfr udaje się odczytać niektóre 
numery działek przy Długiej 
(w kierunku Rządowej iworz'y 
ona róg z ul. Berka Joselewi·· 
cża). Inżynier Felczak sporzą­
dził jednocześnie wykaz owych 
nieruchomości. Oto krótka lista 
nazwisk zaczynając od Starego 
Rynku. z prawej w dół ulicy: 
Dwejra Ofenbera, J ankiel Fla­
i an, Taube Gnidzi1iska, Aron 
Szteinber, Salomon Bryzman, 
Nochim Rafałowski, Hersz Jar­
mus, Zachariasz Chmielewski , 
Wolf Książkiewicz; z powro­
tem druga strona ulicy: Edward 
Czerwonko, Nachman Tykoci­
ner, Sai~mon Muszy1iski, Ma­
jer Kawkiewicz, Dawid Klu­
niewicz, _ Motel Biały, Maria 
Goldberg, Jankiel Wybranczyk, 
Choja · I<lukofsztejnowa, Lejb 
Chacek i Mendel , Szlema Gieł­
czyński, Natal Jakubowski. 

*** 
Rok 1940. Inny mierniczy, 

inny plan miasta, na którym 
ul. Długa figuruje jako Engelsa. 
Sąsiadka Długięj , ul. Krótka, 
podzieliła jej los.,. staje się u1icą 
Gorkiego. 

*** Rok 1941. Długa prowadzi 
wprost do getta. Czy pędzili ich 
także tędy? 

'* * * 
Wrzesień 1944': Łomża wolna. 

Długa w gruzach. Ocaiał dom 
doktora Czarneckiego, Naroiew­
skiej, Jakubowskiego. Ale to 
jest Długa proszę państwa. choć 
przy niej tylko drewniane szopki 
i szpetne budy. 

- Żal było patrzeć - wzrusza 
się pan Stanisław. - Ale napisz 
pani, że duch w łomżyniakach 
był. Tu dym .z komina, tam z 
piecyka, tu ci jakieś stare buty 
wciskają, tam baba placki na 
ulicy smaży. No, ruch, życie , 

Z doc. eh·. hab. Michałem 

G~atowskim, histo1•ykiem, pre­
zesem łomżyńskiego Towarzy­
stwa Naukowego im. Wagów 
.-ozma wia Gab1·iela Szczęsn&.. 

GABRIELA SZCZĘSNA: ·-
15 lat działalności Towarzystwa 

- to dużo czy mało? 
MICHAL GNĄTOWSKI: - W 

nauce to bardzo mało, lecz dla re­
gion u, w którym Towarzystwo działa, 

t o okres znaczący. P.opularyzacj a na­
uki - to nasze podstawowe źadanie; 

.przybliżanie wyników badań laikom, 

hobbystom i naukowcom. Nie lek­
ceważymy nikogo. Tych 15 lat do­
wiodło, że jesteśmy potrzebni. Nasze 
Towarzystwo należy do wiodących w 

kraju . Ogromna w tym zasługa pani 
Heleny Czernekowej. 

- Praw.ie 30 publikacji książ­
tcowych, liczne a1·tykuły w pe­
riodykach naukowych i sp~cjali­
s tycznych, sesje, semmaiia, od­
c zyty. Przez . 15 lat przybyło 

członków (obecnie jest ich 210), 

·~ KONTAłOY 

choć ludzie bladzi, w dziura-· 
wych kapotach i bez dachu nad 
głową niejeden. 

Ruszyła księgarnia, sklep Ko­
koszczy11skiej, masarnia Koła­
kowskiego. 

* *"' Trzeba było zrobić „porzą-
dek" z przeszłością. 17 września 
1946 r. odbyło się posiedze­
nie Miejskiej Rady Narodowej. 
„Ob. Melzacki zabrał głos w 
sprawie projektu zmiany kilku 
ulic na ńlice zasłużonych w De­
mokracji ( ... ). Rada Miejska po 
obszernej · dyskusji postanowiła 

wybrać komisję w składzie Ob. 
Melzeckiego, Bauera i Leben­
sztejna, dla opracowania zmiany 
ulic ( ... )" . 9 listopad.a 1946 r. 
radny Bolesław Bauer odczytał 
protokół z posiedzenia komisji. 
Dziesiątkę nqwych ulic otwiera 
Długa. Od tej chwili staje się 
ulicą Buczka. Rada postanowiła 
owe propozycje „przyjąć do wia­
domości zatwierdzającej". Pod­
pis przewodniczącego Zygmunta· 
Lewartowskiego i już . można 
zmieniać tabliczki. 

"' * * Dwudziestoletni bój Towa.· 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Bo to jest Długa 

proszę Państwa· (li) 

ale tłumów na spotkaniach nie 
ma. 

- ·w nauce nigdy nie ma tłumów. 
Uważam, że «tych 219 osób to wcale 
niemało. Na spotkania przychodzą 
zainteresowani. Nie mamy powodu 
wstydzić się seminariów doktorskich 
czy popularnych odczytów. Rzecz w 
jakości, a nie w ilości. Utrzymują z 
nami kontakty łomżyniacy rozsiani 
po kraju. ·wspomagają nas takie 

· autorytety naukowe, jak . prof. ~ 
rentz i prof. Suchodolski: Jesteśmy 
otwarci dla wszystkie~. Kto zamierza 
prow~zić badania naukowe, uzyska 

od nas pomoc (przede wszystkim · 
metodologiczną) . : 

- Nie d01·obiliście się wła-; 

snej s~edziby. Biblioteka z 12-ty­
sięcznym księgozbiorem pęka w 
szwach, maleją dotacje. „Jak so­
bie radzicie w· ciężkich czasach? 

·- Ciasnota to zmora wszyst­
kich bibliotek, więc cieszyipy się 21 

tego, <;:q mamy. Chcę podziękować 
lomzyńskim władzom za okazaną 

nam przez te lata pomoc. Dot~ji 

l 

ubywa, wplywy ze składek są symbo­
liczne. Zyjemy oszczędnie. Poszuku­
jemy własnych spq_sobów zarabiania, 
np. wykonując ekspertyzy naukowe. 
Będziemy szukać nowych źródel do· 
chodów. Nie możemy zmamować 

własnego dorobku. 
·- Czy zmienią się plany .. To­

wai·zyst wa? 
·- Na pewno żmien.i si~ jego ~01.;, 

bo pewne nas~ poczynania, niestety, 
uzależnione są od pieniędzy, Jednak 
podstawowe cele będą realizowane: 
Przede wszystkim dalsze historyczne 
badania regionu . Czas przynosi nowe 
t ematy. Wiele kwestii z lat okupacji 

i powojennych wymaga dokładnego 
poznania i oceny. Będziemy konty­
nuować też badania. etnograficzne, 
zaczniemy naukową penetrację pro­

blemów ekologitznycą . 

·- Słyszałam, ze udało . się 
Panu dotrzeć do archiwum bia­
łostockiego ;NKWD. Kiedy opu-· 
blikuje Pan wyniki badań? 

-- Podczas pobytu w Moskwie 
Mińsku nieoficjalnie dowiedziałem 

rzystwa PrzyJ· „ . . ki . ac10\ z· zyns eJ 0 Prz . le 
nazw uli YWrocen1' con1 e 
wocował wrnu' w 1982 

d .. rowan1· 
po WOJnyrn naze . eill 

- Denerwowa\Wnictw 
bawa - mówi a lllnie 
I< toś tu ciągle Pan St . 

lllącil. 

L *** ata osiernd .. 
kowie Komjg;· z1esp1ąte. 
P ,1 rzes1 
~a~a. i Porządku 

M1eJsk1ej Rady N Pu 
naglani sentyrn arodo 

- k-' entallli ma uw, wystąpili z . 
przywrócenie ulicolll~ 
nazw. I tak od· l le . styczn· 
po 44 latach . Dlu la 
Dł ' . ga zno 

ug~, urzędowo i leg 
metrow długóści i 15 83 • . metry mniej niż N . .Pn(I] 

·- ap1Sz pani że · 
pop~aka!em i piln~wal:ę 
tabliczki naprawdę zmie 

. * * * ,(dzieniy Długą· 
ł . Pan 

s aw urodzony w czas 
Długiej i ja, z czasowar. 
Zatr~y~ujemy się pr ' 
ka_m1emcą. To dom J 
skiego_ · Właściciel jui 
Zdewastowane drzwi i 
Na ·murze jeszcze tabli 
Buczka 13. 

Przeciskamy się p 
ludzi i samochodów. Gw 
tes, ruch. Życie! 

- No, widzisz pani 
nak ja doczekał. Kupi~ 
wychodzi do klienta! S 
łóżku, na gazecie, nask 
ale sklep! 

Tu dziwić nic nie m 
to jest · Długa, proszę 

W publikacji wy 
lam: Czesław Brodiic 
nata Godlewska: "Lo ' 
tach :1794-1866", PWN 
s zawa 1987; Leon 
.,.Dawna i teraźniejsza 

wyd. 1861; Władysla~ 
aki: „Lomża", Lomża I 
zbi01-y Państwowego 
w Lom:iy. 

N a zcljęciu: ul, D 
Fot: Gabor Liiiinczy 

się, że z okresu zajęcia p 
ZSRR w 1939 r. zai: 

tylko · archiwum KomitelU 
wego Komunistycznej p 
wików Białorusi; są iam 

materiały dotyczące wszyst 
·dzin życia (pa?"tii skład , 

· zdahia}, .takżę stanu belJll 
Obecnie .akta te·znajd.UJI 
chiwum „komitetu partu w 

. . _.,,,e mnl 
a tu drzwi się P'""' l 
Obowiązuje instrukcja 1 

wiem J.ak długo. 
' · te' - Pytanie osobts 

. • c sial 
Pan, mieszJcaJllC 

I • To 
jest człon aem 

Lomzy? .. 
- z dwóch powodoW· · 

ego wo 
w granicach obecn . 

. . · JesteJll 
lomżyńsk1ego, wiec w 

po drugie - spotk~~eJllU 
stwie ludzi oddanYc 

· to w 
Utwierdza mnie · . . marnuJ~ 
że czasu tutaJ nie roJ1ll 

- Dziękuję 111 
• cię 

•• • b"I us· zu zY okaZJl JU 1 e 
pene~1·acji i·egionU· · 

„ 
( 
c 
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~ 

, inte 
nnyrn, 

!Olu) d 
wy bo 
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anych 1e111u 
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JOANNA 
PODARCZYK 

· piekło zatacza w 
' coraz szersze kręgi. 
wlanie „Solidarno­
'elił mieszkańców. 

Grajewie nie ma miej­
'tykę. W tym małym 
ina się spierać co naj­

iermin remontu drogi 
aowę szkoły - t wierdzi 
1 Chełmi1iski, p1ezes 
lliskiego Towarzystwa 
wców, Kupców i Zie-

oooba i dzialaluosć 
~emocje. Zarzuca mu 

m.in. kolaborację z 
iladzą oraz bogacenie 
iem ~i.ed~ych. Wojna. 
Cliełmmskiem a Komi­
lyw.atełskim „Solidar­
akilka miesięcy. 
. zego s.tarcia między 
lolegam1 (Chełm i1iski 
1lll działaczem · S" w 
•internowany ~ sta­
oly~,, założyciel I< O 
!0 01 doszło Vv trakcie 

wyborczej do ~amo-

Towarzystwa P rze­
w, .Po odejściu 

'ko z~łozy! konkuren-
01tet Obywatelski 

!! .emokratyczny i wy­
. kandydatów do 29 r IV • • • • 

1 
grajewskteJ radzie 

'llw · · e jest przełama.-
. znaczka „Solidarno­
lei, Obywateiski S" 
z l . ' . „, 

"• · arnow Gazety 
J I " ·m' r.ozpoczą,ł na nas 

lll 01Y1 Chełmi1iski. 
zapalnym stała si<: 

.>prze<laż używanej odzieży ~ 
~forwegii . Towarzystwo otrzy­
mało zgodę od norweskich or­
ganizacji charytatyw11ych na 
sprzedawanie uora1l. Pod wa­
runkiem, że wszystkie pieniądze 
·zostaną przeznaczone na cele 
dobroczynne. Zarobione 30 mln 
zł podzielono pomiędzy dzieci 
~ biednych rodzin w Grajewie, 
dom dziecka w Lomży, klub 
seniora oraz fundację im. Tade­
usza Goniewicza, .wspomagającą 
polskie .szkolnictwo w ZSRR. 

„Solidarność'', nie biorąc Lego 
pod uwagę, zarzuciła prezesowi 
bezprawne handlowanie darami 
i wzbogacanie się cudzym ko­
sztem. Zdaniem działaczy ,.S" 
transporty darów powinny Lra­
fić do ich siedziby. 

Pierwsze d ni sprzedaży 
były horrorem. P owybijane 
::;zyby, interwencje policji. T<:­
raz się uspokoiło . ZorganiZowa­
liśrny sprzedaż dla podopiec~­
nych PCK i PI(PS. Biedni 
są honorowi. Wolą kupić niż 
otrzy1nać za darmo. Podczas 
nagonki miałem moment zata­
mania, chciałem się wycofać, ale 
przecież wielu ludziom pomogli­
śmy ·- zwierza się Bronisław 
Chełmi1iski. 

Wybory do samorządu wy­
grała „Solidarność". Chełmiń­
ski wprowadził dwóch swoich 
członków. Są to ludzie z pod­
grajewskich wsi, gdzie bardziej 
od· .. emblematów liczy się nazwi­
sko. 

Po „aferze" z darami wy­
bucliła ze zdwojon ą siłą walka 
o budynek po PZPR. Jesie­
nią ubiegłego roku Towarzy-

. .;Lwo- wynajęło od partii kilka 
pomieszcze1i.. Czynsz opłacono 
do kmica stycznia. Po rnzpa­
dzie PZPR prezes chciał płacić 
czynsz Urzędowi Miasta. Odmó­
wiono mu, tłumacząc się nieja­
sną sytuacją prawną budynku. 
Komisja rządowa, i;ajmującó. 
się majątkiem partyjnym orze­
kła, że budynek jest własne>-· 
ścią Skarbu Państwa. Bronisław 
Chełmiński ponownie zwrócił 
się do Urzędu z podaniem o 
zgodę na dalsze wynajmowanie. 
Otrzymał odpowiedź odmowną. 

Proponowałem „Solidar­
ności" wspólne użyLkowanie. 
Zmieścilibyśmy się. Oui się nie 
zgodzili tłumacząc, że budynek 
t rzeba oddać na cele społeczne , 
np. na szkołę muzyczną ·- mówi 
prezes. · 

Rozmawiamy w spornym bu­
dynku. Na ścianach widać pęk­
.nięcia i zacieki. Dom drży pod 
wpływe'.m przejeżdzających sa, 
mochodów, schody trzeszczą i 
ruszają się. Przedwojen uy dom 
żydowskiego kupca chyli ~ię ku 
upadkowi. · 

- Gdyby pozwolono nam t u 
iostać. Towarzystwo wyremon­
towałoby go. Chcieliśmy oLwo­
rzyć jeszcze dwa sklepy: z wy~ 
posażeniem. wnętrz i odzieżą 
dziecięcą. Jeśli mamy prowadzić 
kontakty z zachodnimi biznes­
menami, trzeba ich przyzwoi­
cie przyjąć. Kto zainwestuje w 
miasto. w którym nie ma nawet, 
wygodnego biura? 

Urzi\d Miejski, ponaglany 
przez ,,Solidarność„, Wniósi 
sprawę o eksmisję Towarzy­
stwa do sądu. Działacze „S" 

twierdzą, że najlepszym rozwią­
zaniem będzie przeniesienie do 
budynku po PZPR Izby Skar­
bowej lub Biura Notarialnego . 

- Każdy powinien mieć równe 
szanse startu: i ten, kto han­
dluje pietruszką, i ten, kto m a 
zakład rzemieślniczy. Nie mo­
zemy zgodzić się, że kt~ś ma 
większe przywileje z racji swo­
jego „kombatanctwa" solidarno­
ściowego. Pozwalając Chełmiń­
skiemu n a pozostanie w „białym 
domu" stwarzamy wybranym 
ludziom warunki rozwoju - tłu- · 
maczy przewodniczący Komi­
tetu Obywatelskiego, Eugeniusz 
Formejsier. 

Towarzystwo otrzymało pro­
pozycję przeprowadzki do no­
wego lokalu spółdzielni mieszka­
niowej . Pomieszczenie kosztuje, 
b agatela, 700. mln ił i wysoki 
czynsz. Równie nierealne żąda­
nie finansowe postawiono Cheł­
.m.ińs~ciemu przy kupnie działki 
pod budowę stacji CPN; 230 
mln za 2 tys. m kw. ziemi. · 

- To rozbój w biały dzień 
denerwuje się Chełmiński. 

- Kto zechce inwestować w 
Polsce? Wycqfałem się z kupna, 
poczekam na zmianę przepisów. 

. Jeśli Chełmi11ski przegra, 
straci na tym Grajewo. Nie bę­
dzie motelu; lokalnego banku, 
zakładów dla inwalidów, kon­
t aktów z zachodnimi biznesme­
nami. 

- Ja sobie poradzę, ale kto 
pomoże biednym? 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Fót. Gabor Lorinczy 
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Tętni życiem Dom Polonii 
w Pułtusku. Właśnie przyje­
chała hólenderska ekipa te­
iewizyjna. Będzie kręcić film 
o XV-wiecznym zamku, który 
stał się do~em dla Polaków z 
różnych stron świata. P rzypo­
mnijmy: połoiony nad Narwią 
w pobliżu Puszczy :Białej (tylko 
godzinę jazdy od Warszawy), 
łączy funkcjonalność z zabytko­
wym charakterem. Znajduje się 
tutaj ok. 90 miejsc hotelowych 
o wysokim standardzie oraz 8 
apartamentów. 
~a początku czerwca zamek 

gościł I Ma.zowiecki Kongres 
Młodych. Do Pułtuska zjechało 
10 tys. osób · (t;.tkże. młodzież 
polonijna). Wśród celów Kon­
gresu - próba określeńia przez 
młodzież swego miejsca w zmie­
niającym się świecie, państwie, 
Kościele, wspólnocie młodzieżo­
wej. Była to także okazja do 
dialogu i współpracy młodych 
różnych narod·ów, ruchów, sto-

· warzyszeń itp. · . 
Przez trzy dni ( 1.-~ czerwca) 

mias-to uczestniczyło w kilku­
dżiesięciu imprezach kult'nral­
nych. Młodzież z RFN wy­
stąpiła z programem muzycz­
nym „Buizyć mury - budą­
wać mósty" , Teatr I<lerycki z 
Płocka zaprezentował" „Miste­
rium · - Exodus" , a Chór i 
Orkiestra Akademii Muzy€znej 
w Warszawie wykonała. w bazy­
lice pułt~skiej fragme1~ty mszy 
h-mol Jana- Sebastiana Bacha. 
Były wieczory poezji, folkloru , 
recitali, teatrów. Warto zazna­
czyć, że po raz pierv.fszy w 
Domu Polonii gościli Polacy z 
Litwy i Białorusi. 

Imprezę zorganizowano 
wspólnie z Wydziałem Dusz­
pasterskim i Katechetycznym 
·Kurii Diecezjalnej Płockiej. -
To właśnie młodzież clą.je szansę 
na utworzenie t u światówego 
·~entrum polonijnego, Kongresy 
będą kontynuowane - mówi dy­
rektor Domu, Janusz Markow­
ski. 

W marcu b.r .. odbyło się ty­
godniowe Seminarium Działa­
czy Kultury i Oświat.y Związku 
Polaków na Litwie. "Spełniło 
swoje zadanie w nadmiarze, a 
co do. potrzeby takiej imprezy 
nikt nie miał wątpliwości. Dzię­
kujemy z ca.lego serca" („Kurier 
Wile1iski" 17.IV.1990) . To tylko 
niektóre z przedsięwzięć. 

W najbliższych tygodniach 
zapowiedzieli swój przyjazd po­
lonusi z Fundacji Kościuszkow­
skiej ora:z; przemysłowcy i me­
nadżerowie z Ózecho~łowacji. 

.. 

4 grudnia 1945 r. sier­
żant Jan Rutkowski, re­
ferent Sekcji Il 1,walki 
z bandytyzmem) łomżyń­
skiego UB ujął żołnierza 
Narodowych Sił Zbrojnych, 
Edmunda Sarnackiego (ps. 
„Jastrząb") . Chłopak miał 
23 lata 1 pochodził ze 
Wścieklic ,pod Małym Ploc­
lciem. W NZS należał do 
gl'upy ,,Sępa" . Brał udział 
w kilku poważniejszych ak­
cjach, m.in. 23 paździe1·­
nika pod Jedwabnem, gdzie 
NZS-owcy zaatakowali żoł­
nierzy WP, funkcjonal'iu­
szy MO i UB. Zginęło 
wtedy pięciu milicjantów i 
dwóch „ubowców'~, a tl'zech 
pal'tyzanci uprowadzili do 
lasu. Po lcilku tygodniach 
ciała mal'twych funkcjona­
duszy odnaleziono w ba­
gnach. Były zmasakrowane, 
nosiły na sobie ślady tor­
tur. Nic więc dziwnego, ie 
choć zgodnie z regulami­
nem w trakcie przesłuchi­
wania podejrzanego w po­
koju mógł być obecny jedy­
nie oficer śledczy i protoko­
lant - chętnych do zobacze­
nia „bandyty" było wielu. 

fi)) RZESLUCHANIE pro­
U wadził referent Sekcji II, 

Roman Płocki. Ok. godz. 
20.00 do· pokoju, gdzie odby­
wało się przesłuchanie Sarnac­
kiego, wszedł Jan Mikłaszewicz, 
kierownik sekcji. Sarnacki ze­
znawał akurat na temat okolicz­
ności napadu pod Jedwabnem. 
Mikłaszewicz był najwyrażniej 
pijany. Nieoczekiwanie chwycił 
stojącą przed nim ciężką, gli­
nianą figurkę, rzucił nią w prze-

słuchiwanego i ... opuścił pomie-· 
szczenie. Wrócił po kilku minu­
tach. Z kieszeni swojej jesionki, 
leżącej na biurku, wyjął „te­
tetkę", po czym zaczął strzelać 
do Sarnackiego. Pi~ć pocisków, 
z tego - jak się później okazało 
- już pierwszy śmiertelny, po­
waliło Sarnackiego na podłogę. 
Wszystko działo się tak szybko, 
Że nikt z obecnych nie zdą­
żył zareagować. Mikłaszewicz 
tymczasem spokojnie wrócił do 
siebie. 

Nie był też niepokojony przez 
najbliższe dni ·i tygodnie. l 
stycznia 1946 r . przeniesiony 
został do Białegostoku. W li­
ście do Żony chwali &ię, że za 
urządzane przez siebie „grandy" 
dostaje lepsze stanowisko służ­
bowe. 

Trudno dzisiaj powiedzieć, co 
sprawiło, Że - wprawdzie do­
piero po dwóch miesiącach -
jednak sprawą zabójstwa Euge­
niusza Sarnackiego zaintereso­
wało się Ministerstwo Bezpie­
czeństwa Publicznego. 1 lutego 
1946 r. Mikłaszewicz został ·po 
raz pierwszy przesłucl1any, 29 
marca wydano nakaz jego are­
sztowania, a 7 czerwca odbyła 
się pierwsza rozprawa przc:;d 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Białymstoku. · 

Lektura akt sprawy nie po­
zwala na dokładne odtwcv:zenie 
przebięgu wydarzenia. Wystę­
pują spore rozbieżności w ze-. 
znaniach poszczególnych świad­
ków i oskarżonego. Zaczynają 
się już one w momencie, kiedy 
trzepa rozstrzygnąć, co powodo­
wało Mikłaszewiczem, Że wszedł 
do pokoju śledczego. Jego pod­
władny, sierż. Rutkowski twier-

ŚMIERĆ 
podczas 

PRZESLUCHANI 

DANUTA I ALEKSANDER WRONISZEW 

dzi, ze chęć sprawniejszego po­
kierowania przesłuchaniem, pro­
wadził je bowiem młody ofi­
cer. Mikłaszewicz jako kierow­
nik Sekcji miał zresztą prawo 
kontroli pracy !=eferen ta Płoc­
kiego. Z zeznań Mikłaszewicz a 
wynika natomiast, że - podob­
nie jak inni - był po prostu 
ciekaw, jak wygląda ten, który 
zamordował trzech kolegów z 
Sekcji. 

Sierż. Rutkowski i szef PUBP, 
ppor. Szarało twierdzą, że jed­
nak Mikłaszewicz przejął pro­
wadzenie przesłuchania. Na po­
czątek zadał Sarnackiemu kilka 
rutynowych pytań: gdzie i w ilu 
uczęszczał akcjach, jaki był jego 

. udział w napadzie pod Jedwab-· 
nem. Sarnacki miał wówczas 
odpowiedzieć, że jako pierw­
szy wystrzelił z pancerfaustu do 
samochodu, którym jechali pra­
cownicy I>UBP, wskutek czego 
zginęło siedmiu z ni<;h, a pię­
ciu zostało rannych. Następ­
nie przyznał się, że konwojo­
wał trzech schwytanych, był 

obecny przy ich ~ruslu 
niu i zamordowaruu (eh 
udziału w torturow~a 

, biciu funkcjonarius~y Dl~ 
W tedy Mikłasze1v:cz. 
trzymał rzucił w me~o 

' • >W silnie wzburzony prze . . 
słuchanie. Po kilku 
podjął badanie na. no~ 
jąc, jaki jest ~el taJD~ed 
zacji. Samac~ odp~ UB 
·rozbijanie i mszcze~r-

11 A co byście zroch1 i 
" . w gdybyście mnie .5 To 
rzucił Mikłas~ewicz;d;y• 
mi kazali moi dowo li 
odpowiedzie~ Saln~t~le 
szewicz wyc1ągn~ P

1 
k 

SEKCJI zwo l że strzelił . 5 razY· 
pami~ta, z~ ~at.'0 

świadkowie rno\Vl~Nie 
trzech strzałach. . · · e tego, zgodm w op!Sl w~ 
kłaszewicz zachoWY. 

rnenae. 
krytycznym kro~ czY t 
w progu po OJU, • ~ 

kim zy tez s . 
Sarnac , c d ·e pod 
kierunku. Zgo ni 



dzo wzbu­
ba! ' y o trzezw . 
dniu 1945 r. 
zimierz Sza.­
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••• 
IE WYJAŚNIONA •w N k.ońca pozostała także 

' kwestia, gdzie podziały się 
zwłoki Edmunda Sarnackiego. 
W pierwszych zeznaniach Jar• 
.Vlikłaszewicz twierdził, że wy 
wiózł je, wspólnie z referenteu, 
Płockim, furmanką Urzędu .w 
poie i pochował w okopach . 
Potem wycofał się z t'ego, tłu­
macząc, Że mówił tak za ra<lą 
przesłuchującego go oficera śled­
czego z Ministerstwa Bezpie­
cze11stwa Publicznego. Sierżan­
towi Rutkowskiemu wiadomo 

było, że ciało Sarnackiego odwo­
ził ·do szpitala miejskiego w 
Łomży niejaki Bukowski, i że 
prawdopodobnie gdzieś tam je 
za.kopano. Zastępca szefa PUBP 
- Albin Barycki, nie wiedział na 
ten temat nic, natomiast jego 

. przełożony, ppor. _Szarało tv?er-
dził początkowo, ze Sarnackiegc. 

·pochowali wartownik Wolny i 
.referent Urzędu Eliasz Trocken­
heim „na uboczu, tam gdzie cho­
•lJajq innych zatrzymanych, któ­
rzy umierajq w UB" (notabene 
sąd nie dociekał, gdzie znaj­
duje się to „ubocze"), potem 
zaś przypomniał sobie, że dał 
rozkaz Trockenheimowi, by ten 
zlecił uporanie się z problemem 
komendantowi bloku PUBP "' 
Łomży, Siemionmvi Jakimienko. 
W międzyczasie jednak Jaki­
mienko zginął w nieszczęśliwym 
wypadku i tajemnicę zabrał do 
~robu. 
ie słów szefa PUBP wynika. 
natomiast, Że miało to miejsce: 
poprzedniego dnia, zaś przco­
słuchanie rozpoczęto rankie.111 
4 grudnia. Z kolei przesłuchu­
jący - referent Roman Płocki 
i; \vierdzi, że na „badanie" ·wziął 
Sarnackiego dopiero o 19.00, 
ale - 4 listopada. Ta ~arna 
data widnieje na akcie zgonu 
Sarnackiego. Wprawdzie spo­
rządzający go dr Józef Kona 
napisał później oświadczenie, i ;; 
pomylił się przy wypisywaniu 
miesiąca, ale czy uczynił to z 
własnej woli? Sąd w każdym 
razie zadowolił się tym oświad-· 
czeniem, podobnie jak prze­
szedł do porządku dzienn.ego 
nad inną zagadką, a mianowi­
cie ró~nicą w charakterze pi­
sma między dwoma podpisami, 
złożonymi jakoby przez Sarnac­
kiego, na protokole zatrzymania 
(datowanym 4 grudnia) i proto­
kole przesłuchania. Nawet dość 
pobieżne sprawdzenie wystar­
czało, by uznać ten drugi za 
podrobiony. · 

24 października 1946 roku 
Wojskowy Sąd Rejonowy orzekł 
wobec Jana Mikłasze~vicza karę 
2 lat więzienia z zalicze­
niem tymczasowego aresztowa­
nia. Biorąc jednak pod uwagę 
„charakter oskarżonego, okolicz­
ność, że oskarżony dopuścił się 
przestęps twa w stosunku do 
człowieka należqcego do bandy, 
która zamordowała 1 O funk­
cjonariuszy Bezpieczeństwa Pu­
blicznego i który z cynizmem 
opowiedział, że sam brał udział 
w katowaniu trzech schwytanych 
kolegów oskarżonego, tudzież za­
chowanie · się oskarżonego po 
popełnieniu przestępstwa" sąd 
doszedł do wniosku, że oskar­
żony nie popełni już nowego 
przestępstwa. i na mocy a.rt. 57 
l\T<WP zawiesił mu wykonanie 
kary na 2 lata. 

Siostra 

Zofia 

n.-f' IEDY była dziewczynką i chodziła do szkoły powszechnej, katechetka GawęcK<>. 
~ zadawała wypraco wanie: „Kim chciałabym zostać w życiu". Zdradzi~a się wtedy 

.re swoimi najskrytszymi pragmeniam1: napisała, że chciałaby zostać zakonmcą 
pomaK3Ć mnym, wyjechać na misję do Afryki i nauczać religii Murzynów 

Choć na misje zagranic-. .me me wyjechała, zrealizovyala swoje marzenia. Każdegc 
d ni a pomaga bliźnim. Ódwiedza chorych, samotnych, opuszczonych . P otrafi ukoi<' 
ich ból, pocieszyć , uspokoić, wzbudzić nadzieję. Udziela tei pomocy medycznej, b e 
.iest wykwalifikowaną pielęgniarką z długoletnim stażem. Znają ją mieszkańcy Łomży; 
alb o sami doznali od nieJ pomocy, albo o niej słyszeli. Znają ją też pracownicy 
Wojewódzkiego Zespołu Opieki Społecznej, Nikt jednak nie p otrafi wymienić jej 
nazwiska. Wszyscy mówią o niej „Siostra Zofia". 
- Jest lomżymanką. Do Zgromadz~nia Sióiit r Milosi':!rdzia w w ·arszawi.e wstąpiła w 

1934 roku. Tam też skończy!a szkolę pielęgniarską. 8 września 1939 roku zi_ożyla śluby 
:zakonne. 

W czasie okupacji i powstania pracowała w szpitalu Dzieciątka J~us w Warsie.wie. 
Z bliska przygląd~ła się śmierci i sama się o nią otaria. Pamięta, jak ktoś przybiegl do 
.:;zpitala i zawiadomi!, Że na Mokotowie jest dużo rannych. Pobiegła cala grupa sióstr. 
.Zabrały ze sobą 14 noszy. Zobaczyły tragiczn'y obraz'. Dookoła razlegał ~ię wielki jęk . · 
Nie wiadomo oylo komu pomagać, kogo zabrać na nosze. Kto miał większe szanse 
przeżycia; czy ten z otwartąjamą brzuszną, czy jego sąsiad z mnym urazem? 

- W czasie· bom bardo wania w szpitalu zginęło : 300 osóp, wśród nich 25 sióstr i 20 
lekarzy. Siostra Zofia szczęśliwie została tylko pl-zysypana gruzem i szkłem. Wkrótce 
Niemcy wyprowadzili szpital do Piastowa. W <:Zasie fom:1ówania się kolumny padł 
strzał i trafił młodą lekarkę. 

- Kiedy modliłam się przy niej do Matki Najświętszej - wspomina siostra Zofia· 
- przybiegł do mnie Ukrainiec i zaczął mnie szarpać za rękaw, bym biegła do jego 
r annegd rodaka. Lekarka też potrzebowała pomocy. Zostałam .p rzy nj-ej . W kilka 
minut późriiej skona!a. Zdążyła mi jeszcze przekazać adres brata i zaszyty w spódnicy 
pierścionek . Ale dopiero po wojnie skonta~towalam się z jej rodziną. 
~O LOMŻY wróciła w 1D57 r. Pracowała w szpitalu dziecięcym . Krótko, gdyż 
[1=t' w czasach stalinizmu zaczęto usuwać zakonnice ze szpitali. Trafita Wtedy d o 

Suwałk i siedem lat opiekowała się nieuleczalnie chorymi. Do rodzinnej Lomży 
wróciła znowu dw.adzieścia lat temu i od tego czasu jest pie;ęgniarką społeczną. 

Odwiedza tych, o których slyszala,. że potrzebują pomocy, że cierpią. Dowiaduje 
się o ni~h albo w kościele, albo od innych . Ludzie znają nieszczęścia. bliźnich . Wiedzą, 
kto jest rzeczywiście samotny, kogo opuściła rodzina, o kim zapomniały rodzone 
dzieci. Siostra Zofia puka zawsze do takich drzwi. Jednym przyniesie . lekarstwo, 
innyi:i zrobi zastrzyk, prześcieli łóżko, pomasuje odleżałe pleey. Są tacy, dla których 

. najważniejszą „tabletką" jest zwykła rozmowa, czyjaś obecność, pomoc w nawiązaniu 
kontaktu ze spo:wiednikiem. Pamięta też o rodzinach wielodzietnych. Spracowanym 
matkom pomoże Zdobyć odzież dla dzieci, wysłucha ich trosk, pocieszy, razem z nimi 
uraduje się ich sukcesami. Są osoby, które odwiedza codziennie, do inny~h drzwi puka 
rzadziej, raz w tygo~niu! dwa razy w miesiącu, co dwa miesiące. O tych, u których 
już kiedyś była, nie Żapomina. Nie s~arcza czasu i sil, by wszystkim usłużyć. 

Zapy~ana o wdzięczność . ludzi, uśmiecha się skromnie i dopiero po chwili 
odpowiada: - Mam wewnętrzne zadowolenie, że mogę przyjść bliźniemu z pomocą, że 
służę Bogu i bliźnim. W każdym czlowieku trzeba widzieć Boga. Wtedy nie oczekuje 
się na wdzięczność. Znam ludzkie cierpienia i samotność, ból odtrącenia i dlatego 
pragnę bardzo, by w Lomży powstał dom opieki dla dorosłych. 

Fot. Gabo1· LOi·inczy 



ilARBARA KAZI~HEll­
CZ YK~ Po tych dy­
gresjach. na temat war­
sztatu aktorskiego wrócimy 
do Pani życiorysu. Skof1-
czyłysmy na tym, jak tuz 
p1;zed wojn~t zaangażowa1w 
Panfo ora.z Danutę Szafia1"­
ską i ·jerzego Duszy11skiegv 
do teatru „Na Pohulance" 
w · Wilriie. Czy „Obrona 
Ksantypy" , w której miała 
Pani :debiutować, doszła ;fr. 
skutku'? 

HANKA BIELICKA 
:-.riesteiy, wybuc11ła WOJna 
dyrektor I<iela.ń'owski nie zdą­
żył nawet spakować archiwum. 
Wkroczyły wojska .radzieckie. 
.Jednak kiedy ~ylko sko1ktyły 
się cizia.łania wojenne. władze 
radzieckie _pozwoliły nam grac':: 
i grało się. ~ niekiedy tylko dla. 
kilku osób- na widowni. Przy­
inano nam nawet subwencje .. 
' - Nie chce Pani chyba 
powiedzieć, ie wojna 193H 
l'Olrn w Wilnie . była sie­
lankct? 

. - Nie była nią; na pewn0 
Tym bardziej, Że poza wszy·· 
stkimi innymi nieszczęściami , 
jakich ofiarą padli .Polacy, do­
szedł do głosu jeszcze szowinizm 
litewski. Zapewne trudno w w 
. .1wierzyć, aie „Na Pohulancr·' ' 

1111chs111y więcej kon 11ikLow z 
Litwinami, niż z władzą rn­
dziecką ... To Litwini wyrzucili 
nas z nasze_! siedziby. rnsLaiiJ­
j ąr.: w miejscu polskiego r.eatrn 
własną scenę. . 

- Czy nie ot>awialiście sic: 
Pa1ist~o wywózek na Sy­
bir"{ 

- Obawialiśmy . się wywózek. 
d10ć mielismy pro.cę w iunkcjo­
nującym legalme teatrze ... Ale 
kiedy się Jes1. w zespole; wszy-· 
.>tko wygląda trochę inaczej. 
lJyło się, Że tak powiem, w ku.· 
pie; no 1 nie wiedziało. się t.ego, 
co dziś wiemy o 1osie wywiezio­
nych ludzi. W ogóle terror na 
wschodzie miał jednak troch<;: 
mny charakter, ~iż w General­
nej Guberm. W Wiinie, Groci­
nie, Białymstoku i Lwowie był 
mniej jawny. Myśleliśmy: naj­
wyżej pojedziemy w głąb Rosji 
całym zespołem i będziemy Lam 
występować tak samo, jak Lu taj. 

- Przyszła nowa okupa­
cja, tym razem niem.icek.a. 

-· Teatr nam zamknięto. ?o­
szłam do pracy jako kelnerka. 
Przyznam się pani, że cały ten 
okr~s · od 1939 do 1941 'roku 
słabo jakoś pamiętam.:. P oza 
tym, że człowiek bał się wiecz­
nie i usiłował jakoś przeżyć, nie 
i>ardzo nawet ogarniałam, co 

3ję dzieje. Wydarzenia szły jak 
burza. 

- W Generalnej Guberni 
konspiracyjny ZJ\.SP (Zwią­
zek A.rtystów Scen Pol-· 
skichi wydal zakaz grania 
a.ktoron1 w tzw. teatrzykach 
jawnych, koncesjon~ wa1fycli 
przez Niemców. 

· Rozumiem, do ,czego pam 
.muerza. Bohdan Korzeuiewski 
wydał książkę „Sława i infa­
mia". Tidci wywiad rzekę, w 
którym opowiada dziennikarce 
o swoim życiu. Był 011 w poci· 
ziemnym ZASP-ie jakby proku­
ratorem, ferującym ostrzeżenia 
wobec nieposłusznych kolegów 
Czasami nawet i wyroki, które\\ 
kilku wypadlmch, np. wobec lgo 
Syma. kolaborującego jawnie' z 
·'\Jiemcam1, zosLały wykonane. 
Aie zdarzały się i pomyłki, a 
w konsekwencji. iudzkie uage­
<lie. Pisał •• iyrn w 1945 r. 
Stefan Jaracz v swoun siynnyrr. 
„Memo11ale'·, skierowanym de 
Komisji Wery fikacyjnej, przed 
~Lórą pozywano µo wojnie tyci, 
aktorów, którzy się nie zasLosc„ 
wali do zalecenia podziemneJ!.l 
ZASP- u. 

- Z wywiadu-rzeki prof. 
Korzeniewskiego i . Małgo­
rzaty . Szejnert można się 
m.in. dowiedzieć, :te po­
z10m teatrów działających 
w czasie okupacji radziec­
kiej na wschodnich kresach 
był wyższy od tego, na jaki 
pozwalał okupant hitlerow­
ski w Generalnej Guberni. 
W k01icu we Lwowie trwało 
jeszcze pamięć działalności 
Leona Schillera, który w 
latach 30 wystawiła tutaj 
:;woje słynne „Dziady". Dy-

A·ektorzy: Szpakiewicz w e 
Lwowie, Węgierko w Bia-· 
ły1nstoku i w Grodnie, Kic­
lanowski w Wilni e - po­
zostali w swoich teatrach, 
którym nie zmieniono nazw 
1 z lekka tylko ingerowano 
w repertuar. 

- To bardzo ciekawe, co pam 
mówi. Nie wiem, jak było w in­
nych teatrach, pamiętam ~ylko, 
że u nas <lxrektor I<ielanow­
ski otrzymał natychmiast dy­
rektora administracyjnego, któ­
rym był oczy.wiście urzędnik ra­
dziecki. Co graliśmy? Repertuar 
raczej lekki: farsy Cailla veta. i. 
Flersa komedie Sardou i Cwo­
dzi11skiego, a. peza tym rozmaitr:: 
składanki. Ale zdarzył się prze­
cież także i ..,,"Wieczór Trzech 
Króli". 

Wracajmy do pani 
osobistych perypetii. Prze-
1·wałyśmy na definityw­
nym zamkni0ciu „Pohu-· 
ianki" przez Niemców ... 

- Wc;ześniej Litwini zabrali 
budynek. będący ~aszą sie·· 
dzibą, na swój ba~et. GdJ Z3;­
częła się wojna z Niemcami, ~aJ· 
mowaliśmy salę dawnego kina, 
zaadaptowaną do potrzeb tea­
iru. Kiedy i to się sk01l.czyło , 
stanęliśmy oboje z -Jurkie~ 
przed koniecznością · poszukama 
sobie innego zajęcia ... Poszłam 
do kawiarni, prowadzonej przez 
pewnego Litwina d.~ spółki z P~­
lką. Niemcy dawall mu spokoJ, 
bo miał z nimi jakieś interesy. 
A J urek Dliszyński, mój od 
niedawna mąż, podjął pracę w 
Grand Hotelu. (cdn.) 

;:.la zdjęciu: Hanka Bielic ka "" 

Se nsie" Conrada (Teatr Kan1c-

:~alny w Lodzi, 1947). · 

Jerzy 

Sikora 

JERZY SIKORA 
~csi~dz_~1? diecezji 1 
z.ynskieJ; kończy fil 
g1ę polską na KU 
VV swoim dorobku 
siada. dwa tomiki 1 

szy, na wydanie t 

ciego kilka tygodni t 
podpisał . umowę z 
stytutem Wydawni 
PAX. Publikował w 
ezji" „ „ Tygodniku 
turalnym'', „Słowie 
w szechnym>', ,,Za i 
dw'"', „Gazecie Nie 
nej'' (Londyn) or 
,,Pielgrzymie" (Toro 
Pisze także recenz 
eseje, przygoto~ał a 
':j e literackie. dla S 
l' olskiej Radia BB 
Londynie. 

Nie wystarczy 

1:0 cz powiedziec 
ydy na ustach sól 
ie będzie lep1e1 
przeczez wszystko 
aa przekór snom 
jak cię przygarnąć 
kiedy dłonie drzą 
nie wystarczy nap1Sa ' 

Ili 

swoją własną krwią 

Ciemne drzewo 

rozgałęzia się 

we mnie 
, ciemne drzewo 

grzechu 
kładę rękę 

na sercu 
CZUJt: 

chropowatość kory 
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7ŚĆ kory 

a.leic lat tet~lU przy~e­
~ LomŻY dwaj panow~e. 

iii założyć zespół p1e­
Jca. Jeden z nich był 
'em, drugi choreografem. 
Mrzymali, p~zz, W~ K 
zespół „Lomza , ktor)' 
iśpiewa. , .. 

aerwcu zespoł gosc1ł na 
na zaproszenie Domu 
w Święcianach. -
oczenie granicy na 

·0 w Ogrodnikach oka­
;ię niemożliwe. Z tego 
n granicę tr~e.ba by~o 

yc w Brzescm, gdzie 
się kilometrowe kolejki 
slron. Trzeba też było 

'lilka g~dzin na odprawę 
.~e dzięki temu wyjazd 
aiszy o wizytę na Biało-· 
ikgłej i spokojnej. 
następnego dnia po przy· 
oobył się pierwszy koncert 
byt oddalonym Podbro-· _ 
Doża sala widowiskowa 
wego Domu Kultury \vy­
rię publicznością, która 
ercie d·ziękowała Zespo­
polskie tańce, piosenki; 
ferę tego spotkania. Na 

1111iesiono kosz kwiatów. 
i~" wystąpiła jeszcze w 
ISwięcianach i w samych 
ach. Tu też odbył się 
festyn, w którym ucze-· 

io siedem zespołów oraz 
Pie8ni i Ta1ica „Łomża'' 

charakterze go-

zi: koncerty zespołu 
~się wyrazami sympa­
ę,kowaniami, kwiatami. 
Swięcianami, ' Podbro-
. Ko~łtanowką, zespół 

Lidę i Wilno. Tu 
111Y jest, od 1953 roku 
Wileński" , dziennik ,~ 
pols~im; tu 8ą polskie 
'Uniwersytet Wile11ski, 
?Oen~arz na Rossie. 
·~vtązanych z naszą hi-
1 raturą jest na Litwie 
Pllciąwsz~ od pięknej 

ien.' opiewanej w po-
, piosen.kach, poprzez 
· ek, gdzie urodził się 
·' Za!awas, w którym 
~~ .marszałek Piłsud­
e~czowskie KieJ· dan v 

cz -· e, a sko1kzywsz\;' 
e. Przez · · · J . te miejsca i 
'!1°

1
dly trasy zespołu. 
araold'l Powołali . u_ z1ac 1, 

n . „Lomzę" do 
z ni_ch opiekuje się 

· ·Pracuje z młodzieżą 
~if:~ ~horeografem. 

tmierz Pawczy1\-

CZYTELNIK B.M.: 
Nową formą działalności sa­
morządowej ma być sejmik. 
Jakie są jego zadania? 

Odpowiada pro kw· atol' 
Prokuratury Wojew<J-dzkiej 
w Lomżv KRY­
STYNA MICHALCZYK­
-KONDRATOWICZ: 

Ustawa z dnia 8.03.1990 r. 
o samorządzie. terytorialnym 
(Dz.U. Nr 16, poz. 95) prze­
widuje w art . 76, iż gminy 
.?; obszaru województwa wyła­
niają wspólną reprezentację w 
postaci sejmiku samorządowei:;o 
zwanego dalej sejmikiem. 

Zasady i tryb działania sej­
miku i jego organów określa 
uc:hwalony przez niego regula­
mm. 

Zadania sejmiku 
wego są rozległe. 
nich: 

samorządo- ': 
Należy do 

o reprezentowanie· interesów 
gmin wobec administracji rzą­
dowej; 

o ocena działalności admini­
stracji rządowej w wo'jewódz­
~. wie, w tym opiniowanie kandy„ 

D1·ogie Czytelniczki! 
Tym razem postanow1ł~1 napi­

sać tylko dD Was. Nasza rubryka 
jest czytana przez wielu panów 
~~pomysł wspaniały, gdyż ludzie 
nieśmiali w ten sposób mogą znar 
leźć przyjaciół") . Chcę was zachęcić: 

nie rezygnujcie, me traćcie nadziei, 
jeżeii mkt się me oaezwał na War 
szą ofertę. Może była sformułowana 

zbyt szablonowo'? Próbujcie Jeszcze 
raz. Wszystkie macie szansę. Sporo 
listów przychodzi do kobiet dojrzar 
lych, szukających przyjaciela eh~ 
ciażby do rozmów przy he1·bacie. One 
zapewne wiedzą, że partner „na cale 
Życie", w dodatku bez wad. zdarza 
a1e bardzo rzadko. 

Piszą do mnie dziewczyny, uczeri-
. a 1ce. Cho<: wyróżniają su:: w swoim 
środowisku poważnym stosunkiem do 
Życia - są samotne. I one dostają 
listy - może od męzc:zyzn podobnycn 
do nich'~ 

Nie zniechęcajcie się zatem. Oferty 
zamieszczamy bezpłatnie .- można 

je powtarzać. A jeżeli zdarzy się 

Wam miłość lub przyjaźń - dajcie 
m1 znat. Napiszę o Was, by inni 
nie przestawali szukać, czekać, mieć 
nadzieję. 

GIZELA 

Oferty 
Chętnie czytam rubrykę „Serce 

szuka serca". Mimo że parę razy 
próbowa1am nawiązać kontakt z ja­
kimś chłopcem - kończyło się klapą. 

datów na wojewodów; 
o wyrażanie opinii w istot­

nych sprawach województwa 
oraz opiniowanie projektów wy­
dawanych przez wojewodę ak­
tów prawa miejscowego (z wy­
łączeniem rozporzą,dzeń porząd~ 
kowych); 

o ·:występowanie z wnioskiem 
o uchylenie zarządze11 wojewody 
naruszających interesy lokalne; 

o ocena działalności gmin i 
instytucji komunalnych na ob­
szarze województwa; 

o upowszeclmianie doświad-· 
czeń samorz-ądowych; 

o prowadzenie mediacji w 
sprawach spornych między gmi­
.nami;· 

o zwoływanie na(Izwyczajn'ej 
. sesji rady gminnej; . 

o wyrażenie zgody - jeśli wo­
jewoda .igłosi sprzeciw wobec 
uchwały rady gminy w spra-
wach: ' 

1) zmiany przeznaczenia oraz 
zbycia nieruchomości, służą­
cych do powszechnego użytku 
lub bezpośredniego zaspokoje­
nia potrzeb publicznych: 

W końcu postanowiłam sama wysta.c 
ofertę. Moze znaJdę kogoś bliskiego'' 

Niebieskooka ( lat 19), szczupla, 
wysoka, wesoła - wychowująca sa­

motnie roczne dziecko - pozna pana 
cio lat 26, ktory poważnie myśii o 
zyciu. Mój st~> cywilny - panna. 

Aneta 

Jestem 22- letnim dośc przysto.i­
nym szatynem ( 178 cm wzrostu). 
wykształcenie średnie . Mam wesołe 
usposobienie. wiele zain teresowa.-1 i 
puste serce spragnione <."Zu lości. Szu­
kam dziewczyny, której będę mógł 

ofiarowac szc-.1ęsc1e Mieszkam w 
1 Lomzy. 

Asto1·e 

2) zmiany przeznaczenia lub 
zbycia przedmiotów, posiadają­
cych szczególną wartość han­
dlową, historyczną, kulturalną„ 
przyrodniczą; 

3) zbycia w trybie nieodpłat­
nym inny.eh składników ,mienia 
kom u~alnego; 

o podejmowanie ud.1wał w 
sprawie roi.wiązania' . zarządu 
gminy; 

o powoływanie człpnków ko- · 
legium odwoław<;:zego. · 

Zainaczyć należy, iż kole­
gium odwoławcze przy sejmiku 
orzeka w składzie trzyosobo­
wym w. sprawach odwołań od 
indywidualnych decyzji admini­
stracyjnych, wydawanych przez 
wójta lub burmistrza w zakresie 
zadań własnych gmin . 

Organem sejmiku jest prezy­
dium. W skład prezydium wchó­
d,zą: przewodniczący, dwóch za­
stępców oraz sześciu członków. 

Wojewoda jest zobowiązany 
do składania sejmikowi info.rma­
cji o swojej działalności. Infor­
macje takie winien przedłożyć 
co najmniej dwa razy w roku. 

V1am 17 lat, jestem szczupłą 

szatynkq, o szarych oczach. Poznam 
chlopca w moim wieku (do lat 18), 
który tak jak jajest wesoły i uwielbia 
d yskoteki. Odpiszę na każdy list. Są 
wakacje, a ja jestem sama-

Lena 

*** 
Prosicie o szybkie. · natychmlil.· 

stowe zamieszczenie oferty. Nie mogę 
spełnić takich życzeń . Cykl druku 
ma swoje p rawa i Wasze anonse 
m uszq trochę poczekać 

GIZELA 

Fot. Gabor L.orinczy 

KONTAKW ·.~ 



.,Jedyna szansa" 

W nawiązaniu do artykułu „Je. 

dyn.u. :>zanso." („J(ontakty" nr 22) 

oświadczam, Że zdanie „Doktor 

Sawicka nigdy nie byle. zaintere-· 

.sowa na. dziećmi z porazeniem " >ii e 

;est mo;ego autorsiwa. 
1'V tym zdaniu zawiera się zb y! 

zasadnicza ocena. postawy zawo­

dowe; dr Sawickiej, o. do tego 

·iue mam ani podstaw, ani kom·· 

petencji. Stwierdzam jednak, że w 

spotkaniu, na którym dyskutowano 

.? hipoterapii i innych Jormach re­

habilitacji i pomocy dzieciom z 

p_orazeniem mózgowym, uczestni·· 

r.zyły i wypowiadaiy się - moim 

zdaniem - bardzie_? kompetentn e v• 

te; sprawie ode mnie osoby. 

VV spotkaniu 'il.CZestniczy/i: ro­

dzice zrzeszeni w J( ole Pomocy 

Dzieciom z Mózgowym Poraie­

niem Dziecięc11m, funkcjonujqcym 

przy Zarządzie 1\1iejskim Towarzy­

stwa. Przy3aciól Dzieci w Lomży, 

dr Marek Minda (dyrekto1· Woje­

wódzkiego Szpitala Zespolonego), 

red. D anuta J\lfystkowska, red. 

1'Va.wrzynie c Kłosiński, sekreta1·z 

ZM TPD Danuta Gieraga i niże.i 

podpisana. 
Mgr Hanna Czajkowsko. 

z-ca dyr. Wojewódzkiego 

Zespołu Pomocy Społecznej 
w Łomży 

Akcja „Snopa" 
W czerwcu 1948 roku Stanisłav. 

Marchewka. („ Ryba") zawiadomił 

mnie i Edwarda. Bajkiewicza. („ Ba.­

rań ") o ·nowej akcji. Mieliśmy 

udeb~ać· Dorofowi, nadleśniczemu 
z Nadleśnictwa Drozdowo, broń i 

motocykl. Motocykl by/ potrzebny 

do ładowania. akumulatorów do 

radiostacji w głównej bazie Armii 

J(ra.jowej okręgu łomżyńskiego. 

Polnymi droga.mi udaliśmy się 

do iasu w okolicy wsi J( ownaty 

czekaliśmy na. nadleśniczego. 

Około godziny trzynastej usły-· 

szeliśmy warko t silnika. motoru. 

Zgodnie z wcześniejszym planem 

wybiegiem na szosę i przez pod­

niesienie ręki zatrzymywałem ja­

dącego. Byłem u.brany w mundur 

partyzancl;i i trzymałem kara.bin. 

Niemiec zatrzymał się, wyłączył 

silnik motoru i zaczął odpinać ka­

burę z pistoletem. Oddałem sirzał 

nad jego głową, bo pamiętałem o 

wcześniejszym rozkazie, by go nie 

zabijać. „Ryba" też oddał poje­

dyn czy strzał. W momencie, gd.Y,. 

~nciaiem za.ład.ować drugą kulr;, 

:ika.zało si,, Że łuska po pierw­

szym wystrzale pozostała w za­

mku. Miałem starego mauzera i 
tera.z stałem na szosie 2 0 metrów 

przed wrogiem zu.pełnie bezbronny. 

Niemiec w tym czasie {były to 

sekundy) wskoczył do rowu. i w 

moim kierunku oddal kilka strzo.­

łtiw z pistoletu, na szczęście n ieee/ .. 

nych. Później nadleśniczy rowem 

u.ciekał w kierunku wsi [( ownaty. 

Był uzbrojony. „Ryba" i „Boroń " 

s trzelali do niego z automatów, ale 

nie tra.fili. 
Moto cykl pozostał na szosi e. 

Tera.z szybko ukryliśmy go w ie·· 

s ie i furmanką odjechaliśmy do 

Jeziorka.. Później dowiedzie liśmy 

się, że Niemiec dobiegł do f( ow­

nat i tam przyjechało po niego z 

Lomzy gestapo. Za trzy dni razem 

z „Ryb11/' nocą odprowadziliśmy 

zdobyty mo'tocyk/ na główną bazę 

A l(. 
Tadeusz Śliwka „Snop" 

Siemianowice Śląskie 

~KONTAKT'f 

Brak wody 

W związku z systematycznym 

poga1·sza.niem się zaopatrzenia w 

w odt; Rada Nadzorcza Spółdzielni 

1'vfieszkaniowej „Perspektywa" w 

Lomży podjęła u.chwali; o wystą­

pieniu. do nowo wyb1·anej Ra.dy 

Miejskiej z prośbą o podjęcie skv 

tecznych działań w zakresie cią·· 

głego zaopatrzenia. mieszka.ńcóv1 u, 

wodę. 
.Poniżej zamieszczamy uzasad­

nienie podjętej uchwały. 

„ Od szeregu miesięcy wysti;pu.j(i 

systematyczn e przerwy w dostawie 

wody. Trwaj4 one do kilkunastu 

godzin na dobę i powtarzają się 

cyklicznie, a od lutego br. sytuacja 

stała się katastrofalna . Dotyczy 

to mieszkań zlokalizowanych· nie 

tylko 1•a wyższych kondygnacjach, 

ale również na parterach. Dotkliwy 

niedobór wody odczuwają budynki 

zasilane z końcówki sieci wodo­

ciągowej zlokalizowanej przy ulicy 

Kasztelańskiej i Rycerskiej. 

Nowo oddawan e budynki nit 

ma.ją zapewnienia ciągłości do­

staw wody zimnej, mimo że takie 

zap ewn ienia były w fa.zie u zgad­

niania założeń techniczno-ekono­

micz~ych. Warunek taki nie jest 

możliwy do przyjęcia. przez człon­

ków spółdzielni, o. spółdzielnia nie 

może propońować· mieszkań w bt<­

ltyni.:ach bez wody. 
W awaryjnych sytuacjach osie­

d le zdan e jest na dowóz wody 

beczkowozami, en nie jest zała­

twieniem problemu. W tej sytua­

cji konieczne jest wybu.dowanie w 

trybie pilnym miejscowych źródeł 

wody (studnie). Takie rozwiąza­

nie było proponowane w zasobach. 

naszej spółdzielni, lecz do chwili 

obecnej brak j est osta.iecznej decy­

z;i. 

Powyższy problem j est powo­

fiem niezadowolenia mieszkańców 

osiedla., którzy obwinia.ją za. tę 

sytuację w ładze adminis'tracyjn f. 

miasta i województwa. Na tere­

nie spółdzielni zbierane są pod·· 

pisy na petycjach kierowanych do 

władz. Jako reprezentan1=i Spół­

dzielni Mieszkaniowej „Perspek­

tywa." stwierdzamy, ze znaczne 

podwyższenie vpła.t za wodę nic 

poprawiło jakości usług, a wręcz 

przeciwnie, nastąpiło ich pogor­

szenie. Apelujemy o bezzwłoczn t 

podjęcie skut ecznych działań zmie­

rzających do poprawienia tej sytv.­

acji, roz liczenie osób odpowiedziai­

n ych oraz poinformowanie nas o 

podjętych decyzjach w tej sprawie. 

Maciej Listowski 
Przewod. Rady Nadzorczej 

SM „Perspektywa" w Łomży 

Na łasce NKWD 
Przeczytałam wszystkie trzy 

r.zęści „No. łasce NKWD". W 

broszurze „Dzieci" między innym' 

pisał Stanisław Jasiński. Wspomi-· 

n a.i (J swojej siostrze Janinie i 

sierocińcu w Lu.sace. Ja też 1 O lu­

tego 1940 roku wraz z rodzicami i 
rod.ze1istwem zostałam wywiez iona 

z rodzinnego domu. w Gruszowie 

{dawny powiat Sokal, wojewódz two 

L wów) na tereny ZSRR. Ojciec i 
starsi bracia waiczyli pod Monte 

Cassino, a ja przebywaiam w 

sieroci1icu. w Lu.sace. Do ,dziś po­

-~iadam wydan e tam świadectwo 

szko ln e. Dużo pamiętam, prze­

żyłam wiele przykrych sytuacji. 

Jak czytałam broszury, to wyda­

wało mi się, ze sama j e pisa łam. 

Zam:eszczone fotografie przypomi­

naiy mi o dawnych miejscach. 

Katarzyna Szc . 
. zyg1el 
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fVGODNIOWY PROGRAM TELEWIZYJNY 
(5 - 11 LIPCA 1990) 

ubezpie-

- serial prod. 

lm1aaan1owa 
a dnia; 

~ cyrkowy Mon te Carlo; 
.11:sarbara" - sena! prod. 

'llffi TV ś~iadanto weJ j . 
·;N- Headłme News (wers.i a 
iD~na); 
:11tame; 
00tedie 1 melodramaty na 
,Zaz1e w metr'Ze" . - film 

prod. (ranc.; . . 
kanie z A. Kaszp1rowslom; 

lokalny, · 
ada o drodze" - Strachy 

'studyjne Dwójki: ,,Stan 
ia' ~ film fab. prod'. 

J . Tisch-

. gospodarczy; 
dobry: 

' . 00ci poranne; 
ene -Telelato· 

Tel.eferii: ' 11T ajemniczy 
-sena! prod. NRD: 
do łóżka" - seriai' prod . 

. cz. I; 
wieczorne· 

a'90"· cz Ii· 
end w Jedynce· · ' 
'i!li~' - serial prod. USA. 

n 

prod. 
Telew· „ • • 

~ lieadlj~ZJI śniadan iowej ; 
, ~) ; e News (wersja 

1!~ta Przebojów M. 

!Port odar~y; 
aty -Wimbłedon'90· 

wy 4" - sel"ial prdd 

l lokalny· 
laQski I 

~~I; Program rozryw .. 
:;''<l)'n i iego .. 

SPort w· . goście; - . 
ad · 1rnbłedon'90 · n1a; . · 

21.45 Sport; 
21. 55 „Crime story'' - serial prod·. 

USA, 
·n.55 Komentarz dnia. 

Program I 
7.25 TTH.. Zajęcie wakacyj n<" - :recn-

nolog1a produkcji mieka cz. I ; 
8.05 Program dnia; 
·s.10 Tydzień na działce, 

o.10 Na zdrowie - program rekrea­
cyjny · 

ol.00 „Ziarno" - program Redakcj i 
Katolickiej ; 

9.20 Kino Teleferii: .,Pannerzv" 
serial prod. USA;' • 

10.10 „Pil ka Munka Szyka" - rep.; 
10.30 Wiadomości poranne; 
o0.10 „Militana1 obronność, nowo­

cżesność" - wojskowy program 
pub!.; . 

l l.05 „Wędrówki dalekie i bliskie" -
film do~.; 

11.50 Szkol a mistF.tów - W. Dziki : 
12.05 „S.iódemka" w Jedynce - fran­

cuski program stelitarny; . 
l.4.05 _„Nad Niemnem, Piną i Prypc~ 

• c1ą11 ; 
i'l.30 T V .koncert życzen ; 

14 .5~ „Żye' - magazyn ekoiog1!7~ny , 
l.5.15 ",,Flesz" - magazyn muzyc"zny: 
15.45 .,Wiersze dobre 1 zie. al~ 

p rawd ziwe" J. Prutkowski· 
16.15 „Policzyć bocianie gniazda" 

film dok. ; 
16.45 „Rewizja n adzwyczaJna"; 
17.15 T eleexpress ; 
17.30 ,;Premie i premiery" TV 

giełda piosenki ; 
18.30 Butik; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 Z kamerą wśród zwierząt ; 
19.30 Wiadomości ; 
19.45 Studio Itaiia'90 mecz o ;; 

miejsće; 
·i i.55 Wiadomości wieczorne, 
22. 15 Show milioneró w; 
23.00 Życie jes t fraszką; 
23.10 Opole'90 - „Od Opola do 

Opola" cz. Il, 
23.45 T elegazeta; 
23.55 „Bu lwar mordercó w" · - film 

fab . p rod. franc. 

Program Ii 
Telewizja śniadaniowa 
8.00 Panarama dnia; 
8.15 Nagroda Emmy dla najlepszego 

filmu rodzinnego: „Czy chlopaK 
może powiedzieć - nie" - film 
iab. prod. USA; 

9.00 Magazyn Telewizji Śniadanio­
wej; 

10.15 CNN - Headline News (wersja 
oryginalna) ; 

10.30 „Cudowne lata" - serial prod. 
USA-

10.55 Bariery; 
11.15 Pbwitanie; 
11.25 11Darling" -· film fab . prod. 

ang. . . 
13.25 „Odeon" na antenie Owójl<i; 
14.00 11Bruce Forsyth speciał" ; 
15.00 „Santa Barbara" - serial prod. 

USA;" 
16.30 Studio sport .:.. Wimbłedon'90· 
18 .00 Program lokalny; ' · 
18.30 „Denny Hill"; 
18.55 fl.ecital A : Krzysztoń · 
19.30 Filharmonia Dwójki! F. Men­

delssohn - Symfonia A-dur 
11Wloska" op. 90; . 

20.00 110dcienie miłości" - film fab. 
p rod . węg.; 

:!1.15 Zatańcz z nim cz. I - program 
rozrywkowy; 

21'.30 Panorama dnia· 
21 .45 11Dal'iing" - fllm fab. prod. 

ang.; . . 
23.45 Studio Foksal.'89· 
0.45 Komęntarz dnia. ' 

Program I 
7.00 Witamy o siódmej ; 
7.30 l<raj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku; 
8 .10 „Ocf niedzieli do niedzieli"; 
8.55 Program dnia; 
9.00 Kino Teleferii : „Porwanie w Tiu­

t iurlis tanie" -- film fab. prod. 
polsk .; -

10.30 Wiadomości poranne; 
10.35 11Barwy Bogów" - film dok.; 
11.25 Notowania - czyli co się opłaca 

roinikowi ; 
11.50 Filmy przyrodnicze „Ptaki 

Wisły" - film dok. ; 
12.20 ;,Ekumenizm" - nadzieja i za-

grożenia" ·- program p ublicyst.: 
12.40 TV koncert życzeń; 
13. 25 „Ziemia'90"; 
14.25 Magazyn „l'y.forze" : 
14.45 Ąntena; · 
15.05 „Powrót Arsena Lupin" - serial 

prod,. franc.; 
16.10 Sportowa niedziela; 
~-~- 15 Teleexpress; 
17.30 Teatr TV: ·M. Twain „Pamięt­

nik Adama i Ewy; 
18. U~ .XVII KrajO'<','.Y Festiwal Pio­

senki Polskiej Opole'90; 
19.00 .Wieczdl·ynka; 
19,30 Wiadomości ; 

. 19.45 Studio lta li a'90 - linal ; 
22.10 Wiadomości wieczorne; 
22.35 7 dni - Świata. 
P rograin n-
9-.oo Kalejdoskop - wojskowy pro­

gram p ubl.: 
9.30 Przegląd tygodnia (dla niesly-

azący<:h) . 
10.00 Lokalny koncert zyCT.en; 
10.30 jutro poniedziałek ; 
10.50 Powitanie; 
11.00 Msza św. dla dzieci; 
11:2'0 Festiwal cyrkowy w Mon t e 

( jarl o ; 
12.00 Polska ICTonika Filmowa: 
12.10 ,;Płonące pola" - serial · prod. 

austral · 
13.oo' 100· p;,'tań do .. . , 
13.40 M. Niesiolowski - Z batutą 1 z 

humorem, 
13.55 Formula l La Castellet ; 
14.30 „Cudowne łata" - serial prod 

USA; 
J.4.55 Formula 1 La Castełlet ; 
16.00 „San ta Barbara" - serial prod. 

USA; • 
!. 7.30 Bliżej świata; : 
19.00 Wydarzenia tygodnia; 
9.30 .,Kobiety dwudziestolecia' ·· 

M. Pawlikowska-Jasnorzewska; 
20.00 „Kolęda na cały rok" - 1V1do­

wisko E. Brylla; 
20.45 „Zatai1cz z nami" cz. Il ; 
:) l.00 „Kołobrzeg na celowniku" 

rep.; 
21.30 Panorama d nia: 
21.45 ,,Płonące pola'; ·- serial proa. 

austral.; 
22.35 Studio Sport - Wimbledon'90: 
23.35 Komentarz d nia; 
23.40 Akademia wiersza. 

Program I 
17.10 Panorama dnia, 
17.15 T eleexpress; 
17.30 W Sejmie i Senacie; 
18.00 „Dynastia" - serial p rod . USA; 
18.45 10 minut ; 
19„00 Kino Teleferii „Smurfy" ; 
19.30 Wiadomości: . 
20.05 Teatr TV - Spektakl na bis: Il. 

Chandler „Żegnaj , laleczko", 
21.45 „Znak" cz. ,1 ~ progr am dok. ; 
22.10 Kon t rapunkt; 
22.40 TV inform ator wydawniczy; 
'J7.55 Wiadomości wieczorne, 
23 .10 „Dynastia" - serial prod. USA. 

Program II 
15.00 Powitanie ;· 
15.30 „Capital City"" - serial prod 

ang.; 
16.30 Publ.icystyka; 
16.45 „Ojczyzna polszczyzna"; 
17.00 „Czy chłopak może powiedzieć 

- nie" - fi lm fab. prod. USA.; 
18 .00 Program lokalny; 
18 .30 Przegląd PKF; 
19.00 · „Bagdad Cafe" - serial prod. 

USA-
19.30 I Ogólnopolski Konkurs Har­

fowy; 
20.00 „Auto-moto fan klub" ; 
20.25 R. M . Groński „Cabaretissimo 

- drewniane konie kru·uzeli" 
21.00 „A to P olska właśnie"; 
21.30 Panorama d nia; 
21'.45 „Capital City'; - serial prod. 

. ang.; 
22.35 Kamen tarz dnia. 

Program I 

I) UU l.)z1..:11 d o ury . 
9.00 W1auomosc1 poraune; 
·).10 Kino Teleferii: „Tajemnicza wy­

apa" se1·ial prod. CSRS; 
,.0.10. „Wicher czasów" -· _senru prod. 

oraz.; 
17.10 Program d nia: 
17.15 Teleexpress; 
i 7.30 Gorąca li ni a; 
18.00 „Dynastia" - serial prod. USA;' 
18.45 10 minut; 
J.9.00 Kino Teleferii: „Smurfy" ; 
19.30 Wiadomosci; 
20.00 Spotkanie z min. J. Kuroniem; 
20.15 "Wicher czasów" ·- senal prod. 

b1:az.; 
'll.10 Listy o gospodarce; 
21.40 Telewizja podziemia· 
22.40 vViadomości wieczo rne; 
22.55 „Na początku byl monopol" 

program pubł. ; . 
:!3.15 „Dynastia" - sena! proa . USA. 

Prógram II 
r elewizja śniadaniowa. 
o .OO Panorama dnia~ 
8.15 11Ulica Sezamkowa" · orog1·am 

dla dzieci, 
!l.00 „San ta Barbara" - serial prod. 

USA: 
9.45 Magazyn Telewizji śniadaniowej 

c .d.; 
i s .oo P.owitame 
15.15 ·„Dookoła świata" ~ 
'. 5.45 ,.z wiatrem i pod wiah-'' 

magazyn żeglarski ; 
:. 6 .00 Studio Foksal'8!i, 
17.00 „Historia Hollywoodu" - ser1al 

dok. ; · 
18.00 Program lokalny; 
:t8.30 Modlitwa wieczorna: 
19.dO .,Mistrz tańca" - nowela fil-

mowa TP; 
19.30 ,„Klejnoty kultury" - film dok .· 
20.00 Przeboje B. Kaczyńskiego: 
21.00 Wywiady I. Dziedzic; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Filmy E. Rohmera, „Miłość 

po południu" - film fab . prod. 
franc. ; 

23.25 Kornen tarz. dn1~. 

Program I 
7.40 Express gospodru·czy; 
a.oo Dzień dobry; 
9.00 Wiadomości poranne: 
9.10 Teleferie „Altanka" , 
'l .40 Kino Teleferii: „Zagubiona me-

lodia" - serial prod. CSRS; 
l0.10 „Bluebełl" - serial prod. ang 
i7.10 Program dnia;· 
17 .15 Teleexpress; 
17.30 Sensacje XX wieku ; 
18.00 „Dynastia'' - serial prod. USA; 
18.45 Rolnicze rozmaitości ; · . 
19.00 Kino Telefer ii: „Smurf.Y."; 
19.30 Wiadomości : 
20.05 „Bluebełl" ~serial prod. ang.; 
21.00 „Znak" cz. Il - p rogram dok. ; 
21.55 Recital E . Piechy; 
22.30 · „Plus - minus" - program 

p ub!. ; · 
. 22.50 Wiadomości wieczorne; 
23.05 „Dynastia" - serial prod. USA 

Program 'II 
Telewizj a śniadaniowa 
8.00 Panorama dnia; 
8.15 11Ułica Sezamkowa" - p rogram 

d la dzieci ; . . 
~.OO 11Santa Barbara'' - serial prod. 

US A; 
9.45 M agazyn Telewizji śniadaniowej; 
10 .00 CNN - Headline News; · 
10.15 M agazyn T elev.:izji śniadanio-

waj; . 
15.00 Powitanie: 
15.30 Express· gospodru·czy; 
16.00 „4 razy o .. )CI Przeglądzie 

Piosenki Aktorskiej we W ro-
cławiu" - rep.; ' 

16.40 .Teatr im. Kici- Kosi w „Piw­
nicy~ p~d _B~ranami" - rep.; 

17.00 „::szp1ta1 na peryferiach" 
serial prod. CSRS; 

18.00 Program lokalny; -
18.30 Magazyn 

11
102" · 

19.00 „Kiedy odszedl Henry" - serial 
komediowy p rod. ang. ; 

19.30 Galerie 37 milionów· 
20.00 . „La sept" - franc'. p rogr am 

satelitarny; 
20.35 Progrrup o lubelskim teatrze 

P rovisorium" · 
21.oo" „Ze wszystkic

1

h stron" - rep. ; 
21.30 Panorama dnia· . 
21.45 „W labiryncie"'...: serial TP: 
22.15 Telewizja nocą; 
'.!3.00 Komentarz dnia. 

KONTAKlV ·~ 
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-SPECJ. GINEKOLOG Lech KOSTE­
WICZ. Ostrołęka, Bogusławskiego - 6. 
Przyjmuje: ponledzialkl środy, piątki od 
16.00. Zabiegi w uśpieniu. Bezbolesne le­
czenie nadżerek. Antykoncepcja. 

K-1305-o 
WIZY do USA. RFN I mych krajów za 

40 tys. ZL Usługi paszportowe, lbezpie­
czenle "WARTA". vouchery -Grecja lmaJ­
paźdzlemld. LOITIŻS. "GROS", Wąska 28. 
tel. 49-82. Punkt Ciechanowiec. Mickiewi­
cza X>/3. tel. 170 !czwartki od 
9.00-14.30>. Polecamy szybko. WY!J>dnle. 
tanio! 

K-3247-o 
KAMERĄ VILeO - flmldę. Lomża. tel. 

55-14. 
K-1287-o 

KAMERĄ v1c:eo wszystko. Lomża. u. 
Kslęcia Janusza 7/44. 

K-3275 
UBEZPIECZENIA .WARTA·. między­

narodowe prawo Jazdy. talony paliwowe -
Aulomoblklub Podaskl Ośrodek Szko­
lenia Kierowców. Lomża ul Wojska Pol­
skle!J> 16t leł.57- 83. 

K-3302-o 
"ROMAN TRAVEL AGENCY- Lomża 

18- 400. AleJa Legionów 78. tel.52-66 
wew.38, Stary Rynek 4. teł29-65. 

Czyme od 8.30 do 17.00. Załatwiamy 
wizy do wszystkich krajów świata. 

Wycieczki do USA Kanady. NorwogU. 
TaJandi. Silgapuru. lndonezj, ZSRR 
Najtaniej I najlepiej! 

K-3290-o 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO rolne 

8 ha wraz z dwiema działkami budo-

wlanyml Wszystkie budynki mu-owane. w 
bardzo dobrym stanie. Miejsce atrakcyjie. 
Zambrów. ul Grabowska 47. lel.47-14. 

K-3291-o 
SPRZEDAM pół domu mleszkaklego 

wraz z zabudowaniami g:ispodarczyml 
Marianna Krzykowska śWlątaJno u. 
Grunwadzka 10 woi olsztyńskie. 

K-2172 
SPRZEDAM gospo<Erstwo rolne (13 

hal wraz z budynkami położone we wsl 
Losewo gn. Grajewo. Wiadomość: Lomża 

ul. Przytulna 3. lel22-05 
K-3298 

SPRZEDAM wiązałkę (stan bardzo 
dobry!. Wbdomość: Loszek Obryckl 
Mściw~ 22. 18-415 Mały Płock. 

K-3299 
SPRZEDAM tarlak z dlialką bu­

dowlaną. Lomża tel29-73. 
K-3300 

SPRZEDAM wypoczynek nowy. Ju!J>· 
słowiański "Wera·. Zambrów, leł .44-51. 

K-3302 
SPRZEDAM organy "Estrada 207 Aff 

· w bardzo dobrym stanie". Zambrów u. 
Grunwaldzka 2 m 45. 

K-3304-o 
JELCZ 315 zoocyoowanle sprzedam. 

Piątnica ul. Włościańska 44. 
K-3305 

CIĄGNIK rolniczy Jumz-65M. 1978 po 
naprawie głównej. Koparko- spycharkę 

"Białoruś" lbudowlanal 1980; stan dobry. 
Osprzęt koparko- spycharki "Białoruś" 

<rolnicza> kompletny. sprawny. Części 

zamienne - sprzedam. Olsztyn Barcża 

45/19. teł .33-86-30. 
K-3306 

HOTEL prywatny zatrudni majster­
kowicza. uczciwego. bez nałogu: kucharkę 
z doświadczeniem. Slupeckl Opaleniec. 
06-330 Chorzele. skr. 55. Chorzele teł.92. 

K-3307 

UDANE ZAKUPY 
tylko w sklepie 

Łomża, ul. Giełczyńska 4 (I piętro) 
codziennie w godz. .8.00-20.00 
soboty w godz. 9.00-16 .OO 
niedziele w godz. 10.00-16 .OO 

-

· SPÓLDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW ZABAWKARSKICH 

MIŚ . 

K- 3301 

w Grajewie. ul. Wojska Polskiego 69 
informuje, iż z dniem 1 lipca 1990 r. zostaje _.,...,. 

· czynny całą dobę 
Ceny konkurencyjne. Osoby parkujące stale -

minimalna o łata miesięczna. 

Państwowy Ośrodek Maszynow 
Zambrów. Aleja Wojska Polskiego 1r 

1-SZY PRZETARG Nl_EOGRANICZON 

na sprzedaż 

~samochodu 
~ZUK A03 

• cena wywoławcza - 4 712 ooo 

Przetarg odbędzie się w siódmym dniu 
~ ukazaniu się ogłoszenia o godz. 10.00 
~ świetlicy przedsiębiorstwa. · 

Wadium w wysokości 10% ceny w 
ławczej należy wpłacić ·najpóźniej do 
9.00 w dniu przetargu. 

Z chwilą niedojścia do skutku pierwsz 
przetargu, li odbędzie się w dniu 
następnym o godz. 10.00. 

SZANOWNY PANIE PREZESIE LSI 
Chciafubym poinformować Pana na lamach prasy, że przed 

Rejonowym w Łomży toczy się spór o mieszkanie. w którym l 

stroną. Wysiano do Szanownego Pana już 3 wezwa~a oo o 

stawiennictwa przed sądem, które Pan zlekceważył. . 
W takiej sytuacji sędzia staje się bezradny i wyrokuje b~ft, 

ciąga za sobą uchylenie wyroku przez sąd wyższej instancj. 
Panie Prezesie, mój spór z tSM trwa już 2 lala i chcialabym 1 

doczekać się ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy. 
Prawdopodobnie wyroki sądu nie mają dla Szanownego Pana · 

znaczenia. gdyż i tak postąpi Pan, jak będzie uważa!. Niemn~j ~ 

luję do Pana, aby na kolejne wezwanie stawił się Pan przed s 
rzedlużal w nieskończoność tego niefortunnego procesu. 

Obecnie sytuacja skomptikowalil się tym bardzeij, że o~k~ zO!I 

Radnym, nie wypada żeby sąd karał Pana grzywną czy tez naka 
prowadzenie przez policję. 

t: OFERUJE: 

I ~ :::::.~i~~l~[f ~~1i~~i~r~:;::: 
ciepła i układów regulacyjnych 
krajowych i zagranicznych w bud~ 
mieszkalnych oraz przemy~low~c 

• rozruchy technologiczne urządzen. oraz 
nadzór przy odbiorze ukladow ~ 
rozliczeniowych przez dostawcę c 

llllłłlii8łł 

ul. 



ego Pana · 
1emn~i ~ 
1 przed s 
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l odkąd ZOii 

, też naka1 

v. liczni~o 
1ych 
w bud~n 
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ń oraz 
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WYSZ .KÓW 
ul Leśna 3, tel. 30-11 do .14 

·tub 34-3_9. tlx. 87239 

· OFERUJE 
o SPRZEDAZY HURTOWEJ 

oraz 
DETALICZNEJ 

lal zbrojeniową rkształtową. rury 
ynkowane i czarne w szerokim 

sortymencie 

chę czarną. ocynkowaną. 

apezową 

bel ziemny YAKY od 4xJO do 4x150 

UyCO gaz GZ-12 -17 i 24 kw -
300-2500 tys. zł/szt. 

ejniki żeliwne (import) 24-30 tys. 
'eberko 

yty i maty z wełny mineralnej grub. 
0·129 mm <import) 9-23 tys. zł/m2 

ty z wełny szklanej 3300 zł/m2 

ernit z importu 92x250 cm - 20-23 
s. zl/szt. 

ment. wapno. gips, kreda. terakota 
lazura. umywalki. sedesy, wanny 
importu, baterie. szkło okienne, 
kladziny podłogowe PCV i dywany, 

yty wiórowe i pilśniowe oraz lakiety 
nowacyjne w 8-miu kolorach · 
importu - 8-25 tys. zł/kg. 

lltłl 
„RELAX" Gi·ajewo: 

S-7.07 - „Kapitał czyli jak 
robić pieniądze \"i Polsce" poi. 
od l.15, 8-10.07 - „Kosmiczne 
jaja" USA od i. 12; 11.07 -
„Kaczor Howard" USA od L 15. 

„ VVRZOS" Kolno : 5.07 -· 
„Krótkie spięcie", USA od l. 
\ 2; 6-9.07 ~ „Nocne gry" , USA 
od L i8; 11.07 - „Co lubią 
tygrysy", pol. od 1. 18. 

MILLENIUM" Łomża: 
" " - \ 5_07 - _Fran tie". U..;A od r. 

18; 6-1.0'1 - „Superglina" . USA 
od l. 18; 8-°J.0.07 - „l11Le!kc0-

smos", USA od 1. 12; ll.07 -
„Ma}one" -:-- TJSA od L. 18: · · 

WARS" Wysokie Maz. : 
s-6'.01 - ,Cudowne·· dziecko" 

. „ ' • T'.\/"'" . pol.-kam!. b/o; 7-8.07 -- ,,r- .r.„ , 
TJSA od 1. 18; 10-12.07 - ,,':Nu­
low". USA od l. 12. 

„KOS.MOS" Zamb row 
5.07 - „Peggy Sue wyszła ze;,. 
mąż", USA od l. ·1s; 6-7.07 -:-
W imię nrzyiaźni", franc. oo. " ... ... , . 

L 18; 8-ł0.07 - „Deja vu ·, po;. 
0d l. 15; 11.07 - „Osaczona„ , 
USA od!. 15. 

•• „J.=~:l"'ł·==)=lłlll 
51-lętnia rolniczka w trakcie doje­

nia krowy w oborze, została · ilapad­
nięta przez Dariusza K. z I<rajew «. 
Białego ! zgwalcona. Pode;rzanegc 
zatrzymano w jego mieszkam u (ukry­
tego w szafie u bramowej) 1 osadzone 
~„v areszcie. · · 

"'* * •, 
Prokurator rejonowy· z Zamtii-o.\~a 

aresztowai Jerzego I<. za- to, ze 24. 
<:Zerwca wspólnie z Henryi;iern f.' 
zgw alei li nieletmą. 

. . * * * 
Aresztowany został Jarosław K 

z Zaręo Lesnych, który jesr. poaeJ­
rzany o te, że w Zarębach Kościei­
nych, będąc pod wpływem alkoholu, 
j echai swoim volkswagenem ; po-· 
·~rącii dwójkę pieszych, Agnieszkę i 
Stanisława R., powodując ich śmierć:. 

* 'f "' 
31-ietm. calkowicie giu~hy, emeryt 

z Pniew a , przeci10dząc; p1·zez drogę 
..vpadl pod furmankę, przewróci! się i. 
poniósł śmierć na miejscu. 

"' * '" J an S . z Rydzewa (gm. Milki, woj 
~uwalskie) , cza.5owo przebywający i. 

orata suyJecznego w Lubianach , 
podczas kąpieli -w wannie dostał 

ataku padaczki, stracił przytomność 
i utopi! się 

"' 'f "' 
:·~ie posiadający prawa Jazciy ja. 

.-osiaw B. z Ptakow (gn~ . Turośl ), 
przejeżdżając p:-zez Eiżbicc111 c1ęża­
~owym starem gwaitownie zjechał na · 
lewą stronę jezdni, wprost na poio­
.neza. VV wyniku zaerzen1a kierowca: 
')Oloneza. dozna! wstrząsu mózgu · 
- any ciętej g!owy. 

*~~ 

30 mln z! stra~ ·- t.o wynik pozarL 
który 25 czerwca. straw1i wię-. .fo~ 
6acnową stocioly oraz la tuczmków 

12 prosiąt, tonę ziarna l sprz1,;; 
;:oiniczy w zabuciowar!iac :i J ana F. " 
Lubiance (gff .. Graoo \vo, 

~ * :ł.. 
Dzień poźn1ej pO""~ar \vycuc!:! .1~ 

Godlewie Łubach. Spaiila s:Q coora . 
s~ocioia w'raz ze znajcl ującxrn: s:Q we~ · 
wnątn' maszynami iolniczym1 '. c1ą­
,gnik . miockarn1a, rozrzut.nil< ), '.>t,..­
dące wiasno$cią Stanisława F. ~\, 
obu prŻypadkach przyC""qną pozarL 
oyio zwarcie instalacji elcktryczn.eJ . 

* * :r: 
W kw1etmu ; maju Lr. c:wa. 

chłopcy: J.6-letni Siawom1r :i. -
uczeń szkoly specjainej w Lonizy : 
!vltroslaw M. - uczeri SP nr 7, oęaq" · 
,,na ucieczcea, wiamali się ao nlo.­
gazynu wy~wórni wód gazowar.ych, 
.otlówki PPS, baru kawowego Wi­
;;olda· K. , dwóch kurnikow przy ul. 
Poznańskiej i do fia~a 126p. 

"'*"' 
570 butelek wyborowej 1 stoiowe,; 

wynieśii · ziocizieje ze skiepu spozyw­
czego w Gi;ądach \Vomecku . · 

;ł: * .~ 

Z · parkmgu przec.; 
0

b lc)<1em p rzy 
ul. Słowackiego w Lomzy si<raciz~onc 
żółtego „malucha" m· rej. LOi\( 
4719 wraz ze znajdującym s1e w 
srodku dowodem rejestracyjnym i 
paszportem _r>oszk odowanegc . 

~:,::,ie 

Z prywatnej posesji w Szep1etow1"' 
zgmąi pomarańczowy motorowe1· gar 
205, nr. rej. LOB 7506, a z parkingu 
•przy ul. Senatorsk!ej w · Lomży :­
(;Zarny motocykl ja\va 35() nr re.;. 
BKA 492.; . 

.X ::,.::: :,: • 

3 !ąk w pobliżu Lomzy kto~ 
idemontowal i zaorai eie:.tt rycznegc 
pastucna wraz z akumuiator em oci 
ciągnik a 

Wyrazy szczer.:ego współczucia 
KOL. BARBARZE SAMLUK 

z powodu śmierci 
OJCA 

składają: Dyrek~ja i współpracownicy PGK 
w Łomz . · 

Wyrazy. głębokiego współczucia 
KOL. GENOWEFIE GODLEWSKIEJ 

z powodu śmierci 
. MATKI 

składają: Dyrekcja i współpracownicy RSW 
"Prasa-Ksi żka- Ruch" O/ Łomża. 

KONTAKW~ 
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Rak (21 czerwca-22 lipca): 
Wrażliwość. marzyciel­

stwo, subtelność i nieśmia­
łość - to główne cechy lu­
dzi urodzonych pod tym 
znakiem. Raki boją się 

świata stąd ich ucieczka w 
marzenia. Dobrze się czują 
w zaciszu domowym. gdzie 
nikt im nie zagraża. Łatwo 
poddają się wzruszeniom i 
nastrojom. dlatego odpowia­
da im obcowanie z muzyką 
lub poezją. Bardzo często 
przejawiają zdolności właś­

nie w tych dziedzinach. 
Pociąga ich wszystko. co 
wzniosie i · piękne, a sub­
telność t delikatność uczuć 
sprawia że natychmiast 
wyczuwają fałsz i obłudę. 

Łatwo więc Raka urazić. 

Rak nie lubi bezczelności. 
chamstwa. cwaniactwa· ani 
plotkarstwa. Potrafi być 

natomiast bardzo cierpliwy. 
dokładny w pracy i C1Qpo­
wiedzialny w stosu11ku do 
przyjętych zadań. Chętnie 

uczy się obcych języków. 
interesuje go także geo­
grafia. archeologia przy­
rodoznawstwo i historia. 

Nikt, inny nie ulega tak 
nastrojom. jak właśnie Rak. 
stąd jego wielka podatność 
na wpływ środowiska. Jeśli 

znajdzie się wśród ludzl 
którzy mu nie odpowiadają 
duchowo - cierpi. Łagodny i 
subtelny. żyje jakby do 
środka. Wielką wagę przy-

wią.z_t.§e do ! f!!!90 . . co_ mówią ~ Pytanie posła Rokity do - CLcka.ć. ~ 

n;rr~
11 

0 0 !""! ludz ie ' Ja k go fil ministra Pudysza: 
- Malują koło na c.ccr - t. 

ocenra1ą. "' - C . t . I h w ono. li 

Z na tury łagodny i cierp- !Ę zy is ma a J?O~szec - - Czekać! ~ 

!iwy. polrafi jednak, gdy f:1 na, 0 czym mowią oby- - Wsiadają odlatuj . { 

zajdzie potrzeba. rozwinąć :~ wate!~· cenzura korespon- - C ·1 . ą t 
· I · · · · k · ··· dencJ1? zekac. . .. 

. ~1e e 1ni~1atywy 1 .wy azac i · . . . . . . _ Odlecieli. ::~ 

się duzą energią. Nad- ~: - Oczyw1sc1e. ze ~1e! N~e _ ::: 

· ·1· · · · kl _ === były doręczane Jedynie W czerwonym kole ,,, 

mierna wraz 1wosc 1 s on .. 
· · b. I · 1·t · „. 

nOŚĆ do zamyka'nia się W ili listy O wyraźnie antysocja- napisac 1.? ymi I erami: m 

świecie własnych marzeń ·::: listycznej treści. „Coca-Cola ::: 

sprawia. że Raki nie mają ~[ · * ::; 

wielu przyjac~ół: ?ą przy ::: - .<?;/ Wałęsa może się . . Dowcipy n~desłane !i[ 

lYf1:1 .. zbyt nie_sm1~łe. b~ ,,, myhc. . _ Ameryk_arne wylądow~I~ na ~<onkurs ;{ontak- =:: 

wyisc naprzeciw innym 1 ::: - Teoretycznie kazdy na Ks1ęzycu. Po chw1h , „ - " . . _ :=: 

szuka.ć p~zygód .. Dlateg~ i [j[ jest omylny. W praktyce meldują na ziemię: tow ukazą. s~ę me_ ::; 

n~ milo.se ra~zeJ . cze~aią. ::: Wałęsa nie myli się nigdy. - Hallo Houston! Jakiś bawem w k~ią::z:ce za ::: 

~1z o nią ~a~1~ga1ą. __ Kiedy ~[ - Skąd ta pewność? pojazd zbliża się do tytułowane1: "Za!<a- ::: 

Jedna~ mai~ iuz sw.o! dom. ::: - Pytaliśmy o to braci Księżyca. co robić? . 2any wie czyli polski ::: 

P<?!ra~ią 0 niego dbac 1.spr~- ~~ Kaczyńskich. - Czekać. · dowcip polityczny ::: 

w1c. ze ~szys.cy CZUJą. ~1~ ::: * -Wychodzą RQsjanie! 1944-1990". i: 

~1::·~t~F~~:~~~l~F~ I f .;·:.·:«;:;'..·:.=·:»= .. ·;·~.;.,:=·:·=·=·=·~ .. ·~·=:=·=:=„,: ... ·m=.,~ .. =-.Z?.".:.'„:_:,~=-=·~;::=·=·.;:::·=·=: .. :··.=·=·=·=·=. ·=::„=·=··~:·::=·=·=·::: .• ::: .. ~.::·.·: .. -:„.„,·:::.:·=·.::0:,:: „,.::=·=·=·=·:·.>:·:„„.,;~.:.·:·;;:=·=:::;;·,· :·.=·>:·.;· ,l I 
;~~~~~:k.pa~i~zc~;~nepo~ :ii f;: =·.·R,c:=EB'IS.CY:J:=~; ·ez:~:':TE.LNIK.ow ::.~::::/ :.: 

·~~~:dz!~ympo~~~ow~~~;, li :: ' · ,: ... > „._: •· ·:<' •, .. • „ · ' .:''" : . ,,, :'.''.>„„, :;: .,., ,,,;,,,. \: ''''''' ;::,; .. )'f ::: .,,,,: />: ::: 

przez co stają się niekiedy 1~ W numerze 23 tygodnika plebiscyt czytel- ::: 

prawd.~i":'~mi . niewolnikami ::: niczy wygrał tekst JOANNY GOSPODAR- KUPON ::: 

kuchni 1 scierk1. · :~ · CZYK „Kukułcze jajo". 1) Za najlepszy tekst w nr .. „. !i! 

Bogactwo rzadko bywa ,,, K h · Isk · 1 • 1 r "K t kt · " · ( · · · ''' 
ich udziałem. bo szczęścia :~ „ uc nię po ą reg1ona ną wy osowa a on a ow uwazam wymierne ::: 

'w interesach nie mają. a ::j GENOWEFA KĘDZIOREK z Łomży. imię i nazwisko autora, tytuł [j[ 
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lllii......tll 

,.."'Ili ....... 
zmienna fortuna sprawia. że [:[ UWAGA! Czytelnicy, którzy do końca roku tekstu) ::: 

nazbyt często wyniesieni :~ nadeślą minimum 10 oryginalnych. wyciętych ;:; POZ!O~O: 11 niemi~k~ ~otów 

t d · - ::: . . . . . „ .• ......• „.„ .... „ . .. . „„.„.„„„„. „ . . „.„„ . . . „ . „ ... „.„„... ::: ka 51 1m1ę autora pow1esc1 „Przy 

na ~zezy y, .spa a!".l r~p · ::? z tygodnika kuponow. wezmą udział w loso- ::: gody Hucka". 91 uczeń szkoły 

to~rne. ~ kdo_ł. Jesh. więc ~! waniu nagrody w wysokości 1 OOO OOO zło- . „ „ . . „.„ .. „ ... „„„„ ... „ „ .. „ ... „ .......... „„„ ... . ~ . . „.„...... ::; wojskowej, 10l garbnik występu 

os1ąga1ą Ja ąs pozycię ma- ::: · . . . . ::: i·ąc~w bergenii 111 pans· t 0 afry 

· ''' lychl Na1w1ększe szanse na wygraną maią c1 „„ ..•. „ . .. . „ .. „ . . . „ ..... „ •. „ .„„„„„„ .... . „ ... „ . . „ .„ .. „„.. . === _, , · • . • w 

tenalną. to tylko drogą =~ · · · ::= kan 1e. 121 sliwodaktyl 131 olejek 

żmudnei i wytrwalei· pracy ::: którzy nadeślą nai'więcei· kuponów! Rachunek ::: różany, 14l odkrywca polonu i radu. 

. , • „ 

' · 15) t . . . 

któ_rą zreszt~ w~kon~ją_ z ::~ jest prosty: przyślesz 10 kuponów. w losowa- 2) . Wkrótce chciałbym ::: w r0~~~e~P;~ uleJó~ni~~~~:~ę 

duzym oddaniem 1 posw1ę- !~ niu weżmie udział 10. przyślesz 40 kuponów. (chc1ałabym) przeczytać w ::: ·brianda. 22> jamnik. 25> stolica 

oern~~- ' :~ w losowaniu weżmie udział 40. czyli "Kontaktach" (podać propozycje !:! RFN. 46> cuJ<r:owy I~ . pa . 

Wsrod urodzonych pod ::; . . • ::: siewny, 27/ pisarz niemiecki 

znakiem Raka wybitnych g zw1ęks.zysz swą szansę az 30 razy! tematu) t (1715 185~1. . lede~. z głównych 

I d · · J M t 'k ::~ UWAGA! Wśród wszystkich uczestników. ::: przedstawia~lr poznego roman 

u z1 są m.1n. an a ei o. ,:, ....... „ . .. „ .. „„„ . •.. „ . „ .. „ . . „ .. .. „.„„„„ ....... „ • . .. . „ .. „.. . ,,, tyzmu 2m Jest Rusk · Ma 
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PIONOWO: 11 jadalnia na statku 
21 lewy dopływ Dunaju 31 przed 
sionek portu. 4) ukazuje się rza 
dziej niż miesięcznik. 5) papierowy 
surowiec wtórny. 6 ) przylądek 

Anlarktydy Wschodniej. 71 przy 

bulach alpinisty. 8l kaczeniec. 141 

rysy wlpskowate w szkfiwie kafli i 
płytek ceramicznych. 16) kulszo 
wa 171 miasto we wschodnim 
Iranie. 181 paciorecznik. 191 prawy 

dopływ górnej Wisły, 211 górna 
część tułowia. 23) wyznawca 
islamu 24) śląski brydż. 

Gina Lollobrygida. John :~ którzy w ciągu 10 dni nadeślą wypełniony ::: wiec~. 29l człowiek. t ~fa k~ń 
Rockefeller oraz . . wielki ~ kupon. niezależnie od nagrody głównej. raz- ... „ .. „ . . „ ...•... „.„ .... „ . . „„.„ ... „.„ ...• „„ . .... „.„ .• „„„... !:! 30l zlot czarownic. yr · . . 

malarz holenderski Rem- <= I . K h . Isk . l " .................. „ . . ... .. . ... . •........ „ ........... „ .... „ .... .•.. „ . . . . . ::: ROZWIĄZANIE Kl'ZYZOWKI z 11..1(> 23/90 

!HCLI 

. · . ::: osuiemy „ uc nię po ą reg1ona ną . ::: • · · " • · , ' l " 

brandt. Jedna z naJsław- :~ · 
::: POZIO~o: kloirb. WflGka. 01.1arz_. roncio. silwa. ekloga. wool. anoda. 13ai. napad. idol. 

nie"sz eh i na·w bilnie·- ~:: . „ .. , ' .. . „„. .. „. ..... ' ::: ohawa.hocs.ichwa. ln.pa.orgia.cicSlawapno.aslma 

sz~c~ indywidu~1n6ści 1 ~ ~] \.=·:/:·: ·,+=~. }' t'.;": :.:=:==· . :;I, .,.:=::::. ::ft.m,r:r ,:/l -:I: .:·: /' .„~ .::-.-· };'. ::;;;:;_ ;:;~: ";:,,,. ;::;:., ,.:::::. i" ,,.,, •. , =~=·==· f ?'' . ., :~ am':~°!~!s~~ ~~::m~~~W:~: az~tdcl<a. Blok. karoca. szkapina anclca. 

dziejach sztuki._ '~ . ·wv,..,N 1·J···;·::· wv51,: 1:~1t :. w,v~n·A' ~·z {1' ···ooo::=;o·oo ::::::: ł' ::: ~grody wybsowai: ~RZY DOtĘCl z Białaszewa łksiążk<:l SYL\lll LEllXIEWICZ z 

f: '· . ,: I? I:' . •<::· • <ł•.: )ił „ Q( .'.''!'~ . . 'jl. . ,~, ·,. i . '\ . . • ·Z • . ;:: Gr~wa <aparat do ':'la5?z~l JAH mCH,\LS'.ll z lomży rwag<: dom_o"."<ll ANTONI P.lSIUK z 

KAL!~A ~ ::;:.· ::;:::;:·::;:~:: . ;:;:= ;:~> ;:\ .. :=:/ ·:;;:r „;:;,;:„ :.;:\ ·:,,;: .,;:;,, '.;;:; ::, . ~, .. ,,,;:;:. ·;;:;:' :;.:'.:: ~· ,,,,,,, L :,.,,. . ? ''' .::;: Y ::"' ,,.,., I! ~::!~~;f ~=E~~:; ~~~:~~ ~~~ś~=:~~~~~~~%~„;. roriairzonc 
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